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podburzony przez komunistów tłum
stoczył walkę z policją w Ozorkowie.

Straszna powódź we Francji
40 kilometrów pod wodą.

7 POLICJANTÓW I KILKANAŚCIE OSÓB RANNYCH.
Łódź, -24.10. (Teł. wł.) Komuniści f 

łódzcy, którym nie udało się wywołać 
zaburzeń w czasie strajku w Łodzi, 
doprowadzili usilną agitację do 
starć z policją w Ozorkowie.

Wczoraj popołudniu udało się agi­
tatorom komunistycznym podjudzić 
tłum, który z głośnemi okrzykami ru 
szył pod magistrat. Władze miejskie 

ezw-ały ipoli c j ę.
Na widok policji tłum przybrał 

groźną postawę i zaczął policjantów' 
obrzucać kamieniami. Policja, nie 
zważając na niebezpieczeństwo, po­
częła tłum rozpędzać.

Podczas tej akcji siedmiu policjan 
(ów i kilkanaście osób z tłumu odnio

Policja aresztowała dwóch zna­
nych na bruku łódzkim komunistów 
Legońsikiego i Krzepoię.

.Wśród policjantów najciężej ran­
ny jest komendant posterunku w Ó- 
zorkowiie, starszy przodownik Osta­
szewski. .

Paryż, 24.10. Obfite deszcze, jakie 
od kilku dni panują w Alpach fra-n- 
emskich, spowodowały wystąpienie z 
briz-egów ezeręgu rzek.

Najgroźniej przedstawia się sytu­
acja w dolinie Izary, która w oko­
licach na północ od Grenoble zalana 
jest na przestrzeni około 40 kilome­
trów.

Preliminarz budżetowy na r. 1928f29
Dyskusja nad nim w Sejmie rozpoeznie się po il listopada

Warszawa, 24.10. (Tel. wł.) Dzisiaj > >W grupie A (administracyjnej) p-o- 
ukaizał się w druku preliminarz bu- s zycja przychodów i wydatków przed 
dżetowy na rok 1928-29. 1 stawia -się następująco:sio rany.

Około godziny 7-ej wieczorem 
pr-zywrócon-o spokój. , .. ,

Powrót do stolicy
P. PREZYDENTA.

Kraków, 24.10 Dziś rano o godz. 8.30 
p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz z o- 
ioczeniiem odjechał samochodem do Za­
kopanego, gdzie będzie obecny na uro­
czystości otwarcia sanator ju-m wojskowe 
go. Po drodze p. Prezydent był Witany 
wszędzie przez przedstawicieli władz o- 
raiz ludność. O godz. 9.53 p. Prezydent 
przybył do Myślenic, gdzie witano go o- 
wacyjniie. Dziś w południe przyjeżdża z 
lamowa do Krakowa Małżonka p. Prezy­
denta p. Mościcka która zatrzyma się w 
Krakowie do wieczora, wieczorem zaś 
wraz z p. Prezydentem odjeżdża’do War 
szawy. (Pat).

S. p. Adam Napieralski
ZMARŁ W KARLSBADZIE.

Katowice, 2-5.10 (Tel. wl.). Donoszą z 
Karlsbadu, że z-marl tam Adam Napierał 
ski, jeden z twórców ruchu narodowego 
na G. Śląsku, b. poseł do parlamentu nie 
niieckiego, długoletni redaktor’ i wydaw 
ca „Katolika” w Bytomiu, a ostatnio w 
Katowicach.

Powrót harcerza
Z PODRÓŻY NAOKOŁO ŚWIATA.
Essen, 24.10. Harcerz polski Jerzy je­

dliński, podróżując samochodem dooko­
ła świata, zatrzymał się dzisiaj w dro­
dze powrotnej w Essen. Po wygłoszeniu 
odczytów z przezroczami w kolonjach 
polskich w Wannę i Eicke-1 Jedliński wy 
ruszył do Berlina, skąd przez Poznań 
wraca do Warszawy. (Pat).

Załoga „Iskry“
POWRÓCI LĄDEM.

Gdynia, 24.10 Załoga „Iskry“, składa­
jąca się z niższego kursu oficerskiej szko 
iy marynarki wojennej w Toruniu, po­
wraca w najbliższych dniach do Polski 
najkrótszą drogą z Doovru, dokąd sta­
tek został po katastrofie przy transpor­
towany.

Żaglowiec w-obec. znacznych uszkodzeń 
Pozostanie do czasu ukończenia repara- 
(Ji w porcie francuskim.

Sanna na Litwie
W CAŁEJ PEŁNI.

WilnO; 24.10. (Tel. wl.). Z Кол na dono- 
W wielu miejscowościach na Litwie 

^Padła tak wielka ilość śniegu, że po- 
^rył on wszystkie pola i dr-ogi. Ludność, 
z-w aszcza w północnej Litwie, jeździ już 
11 a saniach.

Dochody Wydatki
Prezydent Rzeczypospolitej 275.160 3.802.690
Sejm i Se-nart 286.821 9.819.668
Kontrola Państwowa 145.055 7.072.200
Preizydjum Rady ministrów 53.940 2.840.762
Min. spraw zagraini-cz-nycli 12.150.000 55.148.561

„ spraw wojskowych 3.500.000 794.876.820
„ -spraw wewnętrznych 16.720.583 253.489.868
„ skarbu 1.555.661.627 128.163.480
„ sprawdedliwości 43.010.795 116.507.920
„ przemysłu i handlu 12.344.500 52.071.740
„ komuniik-acji 52.515.00 16.788.900
„ rolnictwa 13.536.000 55.429.559
., oświaty 13.826.050 401.222.156
„ robót publicznych 34.074.500 146.045.200
„ pracy i opieki społecznej 930.125 64.450.597
„ reform r-o-łnyth 5.002.525 54.217.569
„ póczt i telegrafów 5.549.000 2.775.291

Emerytury 27.764 107.700.000
Renty inwalidzkie — 154.070.000
Długi państwowe — 247.511.420

Razem 1.755.517.798 2.655.669.982
Grupa B-

Pnzedisiiębiorst wa pa ństwowe- 2.148.154.479 1.991.686.087
Monopole 1.571.792.212 675.078.200

Razem 5.443.464.507 5.501.176.281
.Warszawa, 24.10 (Tel. wł.). .Wykliruko- J nika.

wany budżet Państwa przesłany został I Debaty budżetowe rozpoeznie pr-ogra- 
do Sejmu. | m-o-we eksp-ose premjera Bartla.

Dyskusja nad preliminarzem rozpo- i Obecnie w s-a-li sejmowej przepraw a- 
czu-ie się dopiero po 11 listopada r. b., | dz-a się remont, przyczem .poprawiona zo 
zwołanie zaś Parlamentu n-a sesję hu-dże | stała nieco akustyka sali, 
tową spodziewane jest w końcu paździorSpekulant niemiecki Barmat

doradcą finansowym Litwy.
Wilno, 24.10. Organ żydowski „Jüdi­

sche Stimme” donosi, że wczoraj litew­
ski minister skarbu konferował z Barma 
tern. Równocześnie pozostaje w ścisłych 
stosunkach z Barmatem generał litew­
ski Zukauiskas, który przeprowadza po­
ufne tiranzaikcje handlowe z przybyłym 
z Niemiec kupcem. Na zapytanie przed­
stawiciela „Jüdische Stimme“, jak mo-

żna z człowiekiem takim, jak Barmat, 
wdawać się w interesy, odpowiedział 
gen. Zukauiska-s, że litewski poseł w Berli 
nie, Siclziikauskas, dokładnych zasięgnął 

: informacyj o Barmacie w berlińskiem 
prezydjum policji i że odpowiedź poli­
cji berlińskiej była dla Litwy zadawal- 
niającą.

Niedźwiedź w walce z samochodem
Niebywała sensacja na ulicach Ljonu,

LJON, 24,10. Na ulicach miasta odby­
ło się wczoraj sensacyjne polowanie na 
niedźwiedzia polarnego, który uciekł z 
klatki cyrku wędrownego. ‘Niedźwiedź 
pomknął przedewszystkiem do rzeki, 
gdzie używał kąpieli. Trudno opisać 
przerażenie ludności spacerującej 
wzdłuż brzegów Rodanu, kiedy z fal wy 
nurzy 1 się nagle w wieczornem oświe­
tleniu biały olbrzym i najspokojniej 
wspiął się do brzegu, zmierzając ku 
skwerkowi. Niedźwiedź zdradzał tenden 
cje wybitnie agresywne. Stratował on

jednego z przechodniów, który nie zdo­
łał uciec przed strasznym zwierzem. Ko 
miczny był atak niedźwiedzia na nadjeż 
dżający duży samochód z wielkiemi la­
tarniami na przedzie. Szofer widząc nie­
dźwiedzia pędzącego w stronę samocho­
du, zdwoił szybkość wozu i wpadł na 
zwierza w pełnym pędzie, nie zdołał je­
dnak powalić olbrzyma, który zwinnie 
uniknął ataku, uczepił się łapami wozu 
i wleczony szarpał kłami i pazurami ka­
roserię. Dopiero celny strzał policjanta 
powalił bestje na ziemię.

Koryto rzeki rozszerzyło się w nie 
których miejscach cło 5 klometrów.

Saperzy wojskowi pracują ener­
gicznie nad ratowaniem mieszkańców 
zagrożonych domów, 6 miejscowości 
utrzymuje łączność ze światem tylkc 
przy pomocy łodzi.

Mieszkańcy chronią się na gór­
nych piętrach.

Ubiegłej nocy woda zalała parter 
sanatorjum chla dzieci. O ewakuacji 
sanator jum nie mo-że być narazić 
mow y, gdyż Izera przebita sobie no­
we koryto i płynący tuż pod budyn­
kiem silny prąd, broni dostępu.

Z trzech, innych mej-s-c -donoszą u. 
zerwaniu przez wzburzone fale wa­
łów ochronny cli.

W niektóry cii miejscach grozi o-bsti 
nięciie się rozmokły ch mas ziemi.

Katastrofy budowlane
W CZECHOSŁOWACJI.

Cieszyn, 25.10 (lei. wł.). W Cieszynie 
Czeskim runęła jedna ze ścian nowo bu 
dującego się kościoła husyckiego-, zasy­
pując dwóch robotników p-ocl gruzami.

Skrwawiona taksówka
I TRUP SZOFERA. -

Świętochłowice, 24.10. Na szosie Wie­
luń — Rudniki, niedaleko wsi Nowy 
Świat, znaleziono o-negdaj skrwawioną 
samotnie stojącą taksówkę typu „Che- 
v rolet” nr. 6b69.

Równocześnie prawie w Krzepicach 
pow. Częstochowskiego, w dole za mia­
stem, znaleziono trupa nieznanego szo­
fera, z kilkoma ranami na głowie.

Zachodzi prawdopodobieństwo, że v» 
taksówce dokonano morderstwa, a-lbo na 
Osobie szofera, albo na kim innym z je­
go udziałem.

KOZheSŁWiOiiy IlOŻSmit
SPROFANOWAŁ KOŚCIÓŁ

Lwów, 24.10 Z Kamionki Strumiłowej 
donoszą, ż.e w czasie bójki parobków, nie 
jaki Michał Beberka, ścigając z dobytym 
nożem swego przeciwnika Bielicka, 
w-padl za iii-m do kościoła.

Beberka dop-a-dł ściganego między ław 
kami i nie zważając ani na świętość miej 
sca, ani na odprawiające s-ię właśnie na 
bożeństwo, zadał Bielich-owi kilka 
pchnięć nożem.

Miejscowy proboszcz natychmiast zam 
knął kościół. (AW).

Mściwy brat
WZNIECIŁ POŻAR W MŁYNIE

Poznań, 24.10. W Płonkówku pod Ino­
wrocławiem spłonął doszczętnie młyn 
motorowy wraz z calem urządzeniem i 

.nag-rOniadzone.m zbożem. Szkody wyno­
szą przeszło pól mi-ljo-na złotych.

jako podejrzanego o podpalenie are­
sztowano brata właściciela młyna Julia­
na Koc-ik-oirskiego, 1< tó-ry miał dokonać 
tej zbrodni z zemsty,

Zamach komunistyczny
NA DYPLOMATĘ WŁOSKIEGO.

Wiedeń, 24.10. Dzienniki donoszą 
z Luks-einibuT-ga, że n-a sekretarz-a tam 
tejsze-go poselstwa włpskeg-o dokona­
no za-maciiu w czasie jego -pobytu V 
sprawach liaiiicllowy.cli w E-sch.

Dw-ąj komun-iści włoscy dali szereg 
strzałów rewołweitowych, przed któ- 
re-ini -sekreta-rz skrył się na dworcu 
kolejowym.

Sprawców zamachu dotychcizas nie 
zdołano ‘wykryje.
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PRZEGLĄD PRASY 
S, p. Ben. T. Rozwadowski
GoiiCL.it Sfcaaiisfew Haller w Ta- 

mach „Głosu Narodu“ zamieścił kil­
ka wspomnień o ś. p. generale Tade­
uszu Rozwadowskim:

Wstąpiłem do niego — pisze m. in. 
gem. St. Haller — w chwili najcięższej 
przełomowej, na jaki tydzień przed 
bitwą warszawską. Byłem w przejez­
dnie do Zborowa, dila objęcia dowódz­
twa 15 dyw. piechoty. Sytuacja była 
zła. Właśnie co wrócił w tym dniu ów­
czesny pułk. S. G. Sląchiewacz z obja­
zdu frontu i ocenił sytuację juko bar­
dzo poważną. Gen. Rozwadowski był 
spokojny i pracował. „Sytuacja dobra 
nie jest“ — rzeki mi. „Dotąd stawiali­
śmy bolszewikom stopniowy opór, osia 
biająic ich silę natarcia, Ale obecnie 
już to nie wystarczy. Wszystko idzie 
ku temu, że trzeba będzie dążyć do 
walnej rozprawy“. I mówiąc to, czynił 
ruch palcem na mapie od Siedlec w 
stronę północną. Zrobiło to na mnie 
■wrażenie, jakgdyiby się koncepcja do 
przyszłej walnej rozprawy nad Wisłą 
właśnie rodziła. Niech ten epizod bę­
dzie też małym przyczynkiem dla pra­
cy historyką, który się zabierze do o- 
stateczneigo wyświetlenia, jak się myśl 
o rozstrzygającej o naszym łosie bi­
twie nad Wisłą rozwijała.

— „Wstąp jeszcze do gen. Weygan- 
da“ — powiedział mi na pożegnanie.— 
Przeszedłem do sąsiedniego pokoju. 
Gen. Weygand stal na krześle i pilnie 
studjow.ał mapę na ścianie. Prosił 
mnie, bym mu wartość Wkry jako 
przeszkody wojskowej bliżej wyja­
śnił.

W y s zedłem z wrażeniem, że się tu i 
tam now-a koncepcja rodzi.

Był wreszcie gem. Rozwadowski u 
mnie na wsi, po powrocie z Antokolu. 
W świetnej postawie, niezłomny i nie- 
zlamamy. Taką postawę mają tylko żol 
nieirze o‘ głębokiej świadomości, że w 
każdej chwili życia żołnierski swój o- 
bowiązek ..spełnili. Ani słowa o sobie 
nie mówił. Tylko o Polsce, o lej, któ­
rą ponad życie kochał, o Jej losach, o 
Jej przyszłości.

Odszedł,'ale jego wielkie imię wśród 
nais żyć 4 róść będzie. Będzie nam dro­
gowskazem w potrzebach, które naszą 
ojczyznę, czekają. Gdy zawiść polity­
czna minie; nie będzie Polaka, który 
by jego imienia z największą nie wy­
mawiał czcią i wdzięcznością. Ono bę­
dzie zapisanie złotemi głoskami obok 
■imion naszych wielkich hetmanów.

Rola „Piasta“
W WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ.

z!i
W „Piaście“ ipisze pos. W. Witos 

o zasługach P. 8. L. „Piasta“ w walce 
o niepodległość. Wspomina najpierw 
o poparci u ,przeż' ludowców akcji two 
rżenia leg jonów i prowadzeniu przez 
nich polityki niepodległościowej. Da­
lej piisize o poufnych naradac-h polity­
ków słowiańskich w parlamencie wie 
deńslkim.

. „Brali w nich udział mężowie stanu, 
zajmujący obecnie najwybitniejsze sta 
nowiisika tak w Czechach, jak i w Jugo 
sławji. Ze strony Kola Polskiego, oczy­
wiście nieoficjalnie, brali udział w 
nich pp. Głąbiński, Ś. p, Tetmajer, 
Skarbek i piszący te słowa. Akcja ta 
dala bardzo duże rezultaty, tern wię­
cej, że Czesi‘ byli doskonale poinfor­
mowani o sytuacji wojennej. Tajemni 
cy na szczęście nikt nie zdradził, do 
prokuratora austriackiego nikt nie po 
szedł".
Wspomina też poseł Witos o swym 

wyjeździć wraz ze ś. p. Tetmajerem 
i Długoszem w lutym 1915 r. do 
Szwajcar ji.

„Tam zetknęliśmy się z wybitnymi 
przedstawicielami wszystkich zaborów 
dowiedzieliśmy się o stanie wojny, suk 
cesaćh koalicji, o jej zamiarach wobec 
Polski, a co bardzo ważne, na kilku z 
rzędu posiedzeniach ustaliliśmy mniej 
więcej jednolitą drogę postępowania. 
Konteirencje . odby wały się we Frybur 
gij j Vevey, a brali w nich udział' 
przedstawiciele Kola Polskiego w Ber­
linie, członkowie Kola Międzypartyj­
nego z Królestwa, uczestniczyli ponad­
to Henirvk Sienkiewicz, mecenas Osu-

i

ł

chowski z Warszawy, pos. Skarbek, « 
prof. Kowalski, lir. Plater i kiillku in- j 
nych, a także przedstawiciele emigira- j 
cji naszej z Ameryki“. i
Na wniosek ś. p. Tetmajera, człon- 5 

ka P. S. L., Koło polskie uchwaliło 
rezolucję, stawiającą otwaircie spra­
wę polską mi gruncie międzyniarodo- I 
wym ii żądającą utworzenia: państwa I 
polskiegi z dostępem do moiriza. •

Ludowcy bralii też czynny udział 
w roizbrojeniu wojsik austirjaic-lsicih i 
oirgamiiizaicjii władz tynrciziąisowiych, a 
zwłaszcza Polskiiej Komisji Lilkwida- 
cyjuej.

„Dzieje Komisji Likwidacyjnej, to 
chlubna karta w historji naszego Stron 
nic twa.

Uiuiiemożlrwiliśniy tworzenie się rizą 
dów dzielnicowych przez usunięcie się

Możliwość przesilenia rządowego w iglloifiargjj 
z powodu niewinnie straconego Jakubowskiego, 

wiiiedłiwośoi Melkleanbiurg jii, który 
wówczas zatwierdził wyikonanie ’wy­
roku na Jakubow<sikiego, poseł Hus- 
taedt wygłosił diziś wiieliką mową, ata 
kującą w ostry sposób, zarówno' Ligę 
Obrony Praw Człowieka <i Obywa­
telki, jiaik i prasę berlińską, ‘ która 
■sprawę JakuboAraikieigo poruszyła.

Berlin, 24.10. Sprawa niewinnie 
straconego polskiego robotnika rol­
nego w Niemczech Jakubowskiego 
doprowadziła dziś w par lamencie 
meklembursikim do burzliwej debaty, 
która może zachwiać stanowisko o- 
becnego gabinetu Mekleinburji.

Były demokratyczny minister spra

Polsko*anglelska  linja okrętowa
4 nowe statki pasażersko-towarowe.

Warszawa, 24.10. (Tel. wł.) Dyre- ■ angiełskiemi (Londyn lub Hull).
Statki posiadać będą I 1 II klasę, 

spec jalne pomieszczenia dla emigran 
tów, oraz nowoczesne chłodnie, ogó­
łem o pojemności około 100.000 stóp 
sześciennych. Chłodnie przeznaczone 
są dó pirzewoiżępla mięsa, drobiu, jaj 
i masła do Anglji, oraz mięsa woło­
wego i wędlin do Francji.

Statki obsługiwane będą przez 
polskich marynarzy i częściowo pol­
skich oficerów, ikupsować będą pod 
polską banderą.

ktoir departamentu morskiego inż. 
Nosowiioz wyjechał do Londynu w 
celu kontynuowania rokowań i sfi­
nalizowania umowy z grupą przemy 
słowców angielskich na temat stwo­
rzenia polsko-angelskiej linji okrę­
towej.

Linja dysponować będzie cztere­
ma okrętami, każdy o pojemności o- 
koło 4,000 ton.

Okręty kursować będą raz na ty­
dzień między Gdynią a portami fran 
cuiskiiemi (Havre lub Dunkierka) iSamolot polski nad Berlinem 
po 4-godzinej podróży powietrznej z Warszawy.

Berlin, 24.10. Po cztery i półgodzin 
nym locie Warsiząwa — Berlin wylą­
dował wczoraj o godzinie 13.20 na 
lotnisku „Lufthanisy“ w Tempelhofie 
po raz pierwszy od istnienia nasizego 
cywilnego lotnictwa polski samolot 
pasażerski typu „Fokiker VII“.

Przybyła nim do Berlina na miię- 
dzymainodówą wystawę łotniicizą de­
legacja polska, w której skład wcho­
dzą: podipułk. Filipowicz, naczelnik 
wydziału cywilnej żeglugi powietrz­

nej w Ministerstwie komumikacji, 
oraz wyżsi urzędnicy tego Minister­
stwa: mjr. Turbiaik, por. Piątkowski, 
inż. Tyszka, pp. Makornaski, i refe­
rent prasowy Strzetełski.

O starcie polskiego samolotu z War 
sza wy do Berlina nie zawiadoimiono 
portu w Teinpelliofiie, jakkolwiek 
już przed trzema tygodinianni w dro­
dze wymiany not dyplomatycznych 
załatwione zostały formalności zwią­
zane z tym lotem

Zbuntowany general hiszpański 
agituje przed frontem za republiką.

Paryż, 24.10. W czasie uroczystości 
’svojskowej w Walencji w Hiszpanjii 
wydarzył się sensacyjny iwypadek,' 
który świadczy wymownie o podmi­
nowaniu armji hiszpańsikiej wpływa- 
m i republikańskiej.

Podczas uroczystego wręczenia 
pułkowi konnicy nowego sztandaru, 
gen. Loipeiz Barrios wygłosił przemó- 
wiienie, w którem nr.- in.

— Na naszym sztandarze brak 
jeszcze trzeciego I 
republiki, któryby głosił,

oświadczy i :

koloru, symbolu ' 
°l, że arm ja i

iîoacùw.vtny krwawy bandyta 
ścigany przez policję na samochodach i motocyklach

Berlin, 24.10. Bandyta Juliann 
Heidger, który wraz z zastrzelonym 
podczas pościgu bratem, przez całą 
noc ubiegłą trzymał całą Kołonję w 
napięciu i największciu podnieceniu, 
w dalszym ciągu ścigany jest gorącz­
kowo przez poleję.

Samochody policyjne i patrole 
motocyklowe przeszuku ją bez przer­
wy okolice miasta.

■s
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To też pojawienie się na zamglo­
nym horyzoncie aparatu z niewidaia- 
neimi tutaj znakami P-POZM wywo­
łało na mieście w pierwszej chwili 
pewne zamieszanie.

Policja powietrzna zawiadomiła sy 
reną szybujący już nisko nad lot- 
niskiiem płatowiec, iż może lądować. 
Zatoczywszy półkole, kpt. pilot Gcd- 
gowt zręcznie i gładko osadził połę-' 
żny 9-oaoibowy aparat na rozmokłej 
murawie.

Zapytany o szczegóły podróży po­
wietrznej, kpt. Gedkowt odaizeikł:

— Lot odbył się w warunkach nie­
sprzyjających. Zwłaszcza miedzy 
Kutnem i Stezalikowem aparat prze­
bijać się musiał przez ławicę gęstej 
mgły.

Stale wiał wiatr 10 — 12 ni. sek. 
Poznań wyminęliśmy od południa, 

lecąc prosto, przewodnie na wysoko­
ści 200 nutr. z szybkością do 150 km. 
na godzinę.

służy nietylko królowi i rządowi, ale 
całemu narodowi.

Słowa te spotkały się z niebywałym 
entuzjazmem wojaka, izebranej pu- 
ibłiciznościi i wybitnych osobistości po- 
łityczyinycli.

Obecny ina uaiocizysitości wiiceprezy- 
( deint rady państwa, gen. Martinez 

Anido zażądał od gen. Bairriaso, by 
natychmiast podał siię do dymisji.

Gen. Barrios rozkazu lego nie u- 
słuchał.

•
W dniu wczorajszym na przedmie­

ściu Kolonji Loingeriich Heidger przy 
stąpił' do dwu kobiet ma gościńcu i 
aterciryzowawszy je rewolwerem, 
zmusił do wydania nieznacznej kwo­
ty pemiężnej, jaką posiadały przy 
sobie.

Pomimo usilnych poszukiwań nie 
zdołano jeszcze odkryć żadnych śla­
dów Heidsera, 

moje i pro-f. Dubiela od uczestnicty- 
w rządzie lubelskim“.
Przyipoimnienie tych zasług P. g r 

uwiażał ipois. Witos za konieczne w& 
bec coraz większej bezczelności ró-> 
nych obłudników, którzy „goto-wl ■ 
czaisiem 'winówić w siebie i drugich 
że oni nictyliko Polskę, ale świa, 
’Stworzyli".

ii Poseł Hustaedł, chociaż należy do 
| sitronniiatwia riządowęgo, zajął irów- 
: nieiż stainowiisiko zdecydowanie opo. 

zycyjne wobec premjera maiklembni 
skiego, oświadczając, że cały iprooes 
J akubo wskijego był na jz upełnie j
prawidłowo prowadziny i że premjej 
nie dorósł do swego zadania, dopusz­
czając do ostrych ataików prasowych 
przeciwko sądownict wu mekleinbuir- 
iskemu, oracz że naraiził, Meklembur- 
gję na kompromitację.

Wystąpienie posła Husfaedfa prze, 
ciwko rządowi może doprowadzić dc 
obalenia rządu, ponieważ poseł 
Hustąedt należy do większości rzą­
dowej.

Premjer meklemburski Roibniitz wl 
powiedział na mowę tę ostrem oświat 
czeniem, w któreim .podkreślił, że nie 
miał żadnego powodu do występywa- 
mia w oibroniie prokuratora Millerą 
atakowanego za jego rolę w proce­
sie Jakubowskiego, ponieważ proku­
rator ten zapomniał się do tego sto­
pnia, że protestował wobec ministra 
sprawiedliwości przeciwko wtrąca­
niu się do działalności prokuratary.

Poizatem prokurator Miller udzelał 
przedstawicielom prasy wiadomości 
nieścisłych i nieprawdziwych.

Po przemówieniu premjera wystą­
pił mówca socjailiistyozny w ostrem 
prizeimówiieniu przeciwko Hustaedto-' 
wii, zairżuęając mu, że on' to ponosi 
odpow-iedzialność za wykonanie wy­
roku śmierci na Jakubowskie 
go. (Pat)

Ks. Prymas Hlond
W WIEDNIU.

Wiedeń 24.10. (Pat). W dniu dzisiej­
szym przybył do Wiednia w drodze do 
Rzymu Prymas Polski ksiądz Kardynał 
dr. Hlond, Na dworcu powitali Pryma­
sa dra Hlonda prowincjał Salezjanów 
ksiądz Niędermayeir oraz książę Haolien 
lohe, tudzież członkowie poselstwa pol­
skiego z posłem Baderem na czele. Ks. 
Kardynał Hlond zamieszkał w klaszto­
rze Salezjanów. W ciągu dinia złożył ks. 
Prymas wizytę Ka.rdymalowi Wiednia i 
arcybiskupowi Piefflowi, arcyibisikupowi 
Paryża kardynałowi Dubois, bawiącemu 
obecnie w Wiedniu, posłowi polskiemu 
w Wiedniu p. Baderowi i kanclerzowi A- 
ustrji ks. Seiplowi. Z powodu braku cza 
su nie mógł ksiądz Prymas Hlond wiziąć 
udziału w uroczystości urządzonej na 
cześć Kardynała Dubois. Jutro rano wy- 
rusza ksi ąd.z Prymas w dalszą drogę.
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Przed rewizją planu Davesa.
Snekulacia niemiecka obliczona na poróżnienie Anglii z Francją.

Po ujawnieniu układu flotowego an- ojczyzny w czasie wojny światowej na 
zielsko - francuskiego Niemcy spekulo- znaczony p. Caillaux. Kampanję z rzą 
”tali nietylko na naprężenie stosunków ---- .....i ---------------
pomiędzy Ameryką a Angl.ją, lecz także 
n(l rozluźnienie ścisłego porozumienia 
pomiędzy Anglją a Francją. Byłoby im 
C!C^yw'iśeie ogromnie na rękę, gdyby w o- 
ęresie ważnych rokowań międzynarodo­
wych, mających nastąpić wskutek zade­
cydowanego zasadniczo w Genewie o- 
próżnienia Nadrenji, dwa mocarstwa za­
chodnie, najbardziej w tej sprawie zain­
teresowane, były z sobą poróżnione i 
gdyby można było jedno przeciw dru­
giemu wygrywać.

Te ich nadzieje, narazie przynajmniej 
nie spełniły się. Dowodem tego wizyta 
angielskiego kanclerza skarbu Churchil­
la w Paryżu, którą prasa francuska słu­
sznie uznała za akt szczególnie przyja­
zny ze strony angielskiej i za świadec­
two, że manewry niemieckie, zmierza­
jące do poróżnienia obu krajów, nie ma­
ją obecnie żadnych sz.ans powodzenia. 
Churchill nietylko przybył do Paryża, 
ale sam zaimprowizował spotkanie z 
Poincare‘m. W naradach wziął nadto 
udział doradca finansowy amerykański 
przy rządzie niemieckim Parker Gilbert 
i bankier amerykański Piotr Morgan. 
W rezultacie mężowie stanu Anglji i 
Francji doszli do zupełnego porozumie­
nia i ustalili zgodnie zasady, według 
których ina pracować komisja rzeczozna­
wców w sprawie rewizji planu Dawesa, 
Postanowiono, że konferencja rzeczo­
znawców odbędzie się w Berlinie, pra­
wdopodobnie z początkiem grudnia i że 
będzie podczas niej reprezentowany tak­
że rząd niemiecki. Jedynie co do ewen­
tualnej obecności na konferencji obser­
watora amerykańskiego nie zapadła de­
cyzja z powodu nieskrystalizowanego 
jeszcze w tej sprawie poglądu rządu 
francuskiego.

Niepowodzenie niemieckie na punk­
cie poróżnienia Anglji i Francji było dla 
Niemiec nowym dowodem, że rozlani po­
między temi państwami tak długo bę­
dzie nie do pomyślenia, jak długo we 
Francji będzie stał u steru rząd jednoś­
ci narodowej, a w Anglji rząd konserwa­
tywny. Wszystkie ich wysiłki w tym 
zakresie zmierzają więc obecnie do tego, 
aby w obu krajach nastąpiła zmiana ga­
binetu. Chętnych, częścią mimowolnych, 
częścią uświadomionych wykonawców' 
swych zamierzeń znajdują w angiel­
skich i francuskich kolach ultrapacyfi- 
styc-znych i skrajnie radykalnych. Rze­
czą zaś licznych agentów niemieckich w 
Paryżu i w Londynie jest, tak samo o- 
be cnie, jak w czasie wojny, kierować 
potajemnie agitacją w tej sprawie i zu- 
żytkowywać jej wyniki na rzecz Nie­
miec.

Wierny pozostał Niemcom dziennik 
-Manchester Guardian”“, który w cza­
sie wojny szerzył dęfetyzm w Anglji. 
Świeżo zamieścił typowo germanofilny 
artykuł, wymierzony przeciw’ przymierzu 
angielsko -. francuskiemu. Żąda, aby An- 
glja wycofała się z przymierza z Fran­
cją, bo w przeciwnym wypadku Niem­
cy zostaną zmuszone do wejścia w poro­
zumienie z innem państw em, którem nie­
wątpliwie będą Włochy. Niemcy są 
’"'Prawdzie — zdaniem tego pisma — o- 
becnie rozbrojone, ale gdy się zwiążą z 
jakieniś państwem, staną się znów potę- 
gą militarną i wrazić konfliktu zbrojne­
go zwycięstwo będzie po tej stronie, po 
której będą Niemcy.

Równocześnie dwaj wybitni angielscy, 
^cżoiwe stanu, wyciągając ostateczne 
"onsekwencje z ducha polityki locar- 
!ieńskiej, której Briand i Chamberlain 
są raczej pryncypalnymi, niż praktycz­
nymi zwolennikami, rozpoczęli ener­
giczną propagandę na rzecz Niemiec. By- 
L socjalistyczny premjer angielski Mac
°uald podkopuje, jak może, podstawy 

rządu konserwatywnego, a w czasie swej 
wizyty w Berlinie rzucał demagogiczne 
aasla pacyfistyczne, domagając się o- 
Solneg0 pokrojenia. Sekunduje mu 
! ^łnie tęskniący do powrotu do władzy 

rozpiei.ally ambicją Lloyd George, w 
' °rym Niemcy mają oddawna zapalczy- 
'VeSo szermierza wszystkich swych po- 
s matów rewindykacyjnych.

We Francji zaś podniósł znów głowę 
’’^y wódz defetystów, piętnem wroga 

»i
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dem Point ri.re go rozpoczął, przy pomocy 
swych zwolenników z posłem Montigny 
na czele, od walki przeciw podwyżce 
kredytów w budżecie wojskowym, umo­
tywowanej głównie potrzebę wzmocnie­
nia fortyfikacyj na granicy niemieckiej, 
co jest przecież rzeczą konieczną wobec
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Spurt i sportowcy w Polsce
lj500 organizacyi i 300,000 amatorów»
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Zwycięstwo nasizej znakomitej dyisko- 
bołkii FI. Konopackiej na Olimpiadzie 
Amsterdamskiej ożywiło zainteresowa­
nia sportem w Roilsce. To też niema tygo 
dnia, żelby nie słyszało się o piowstawa- i 
niiu zorganizowanych gruip, poświęcają- ; 
cych się tej, czy innej dziedzinie sportu. j 
Przejrzyjmy kolejno stan sportu w Pol- ■ 
sce w obecnej chwili.

A więc atletyka. Organizacje, upora- ; 
w tające atletykę,, zgrupowane są w Pol- ! 
.-kim Związku Towarzystw Atletycznych, 
który gromadzi przeszło 20 organizacyj 
tego rodzaju, licząc do 2.000 członków, 
głównie na Górnym Śląsku, gdzie z za- 
miłowa.nieim uprawiania jest ciężka atle­
tyka.

Autamobiliizm ule liczy wielu zwolen­
ników w Polsce. Automobilklub polski 
nie uważa siebie za organizację spoirto- 
wą, leiciz towarzyską, mimoi, że corocznie 
wykazuje się wcale pięknemi impreza­
mi spoirtoiwemiii..

Trochę lepiej jest z boksem, który do 
Polski Wprowadził Polak z Ameryki, ma ; 
jor Balceukieiwicz, w r. 1921 i 1922. Or- i 
ganiziaicją centralną boksu jest Polski j 
Związek Bokserski, gromadzący około i 
50 grup bokserów z Górnym Śląskiem lia i 
czele, z przeszło 1.500 członkami.

Pięknie za to w Polsce reprezentuje I 
się gimnastyka, którą na terenie między , 
narodowym nie mało przysporzyła Pol- i 
sce chwały. Poza luźnemi grupami gi- I 
iiŁuastyciznemi w tej dziedzinie rozwija 
działalność, przede-wiszystkiem „Sokół", 
liczący około 800 gniazd z przeszło 100 
tys. członków. Pozaitem czynny jest „So 
kół" zagranicą: we Francji okoilo 20.000, 
w Niemczech 5.000, w Beligji 560, w Cze­
chosłowacji tyleż, wreszcie w Stanach 
Zjednoczonych około 20.000.

Hoicikey na lodzie jest j eszcze u nas 
sportem mało popularnym. Uprawia go 
kilkanaście zaledwie mało licznych klu­
bów, które jednak stale rozwi jają się.

Spoirt jeździecki, którym tak wsławi­
liśmy się na świecie, doipiero w ostatnich 
czasach doczekał się organizacji central­
nej, do której weszło kilkanaście zespo­
łów z różnych okolic Polski.

Sport czysto kobiecy, minio że wła­
śnie kobieta zasłynęła na Olimpjacizie, 
znajduje się u nas w powijakach.' Wła­
ściwie czysto kobiece kluby istnieją tył 
ko w Warszawie i Kaliszu (wioślarki), 
reszta kobiet sporitismaneik znajduje się 
w klubach miedzianych, uprawia jacy cli 
lekką atletykę, szermierkę, jazdę kon­
ną, narciarstwo, łyżwiarstwo, -wioślar­
stwo, pływanie, lawm-tennis itd.

Kolarstwo ma powodzenie. Liczy ono 
około 70 licznych orgatniżacyj, groma­
dzących do 10.000 miłośników, skupio­
nych w Polskim Związku Towarzystw 
Kol ariskich.

Tennis posiada do 25 klubów, pozatein 
kilkadziesiąt sekcyj pr.zy różnych klu­
bach sportowych. Można naliczyć w Pol 
sce do 4.000 zorganizowanych tenn.isi- 
stów.

Polski Związek Lekkoatletyczny, cen­
trala sipoirtu lekkoatletycznego w Polsce, 
gromadzi, podzielony organizacyjnie na 
8 okręgów, do 200 otrganizacyj sportu 
leikkoaitletyczinego, mających w swych
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Otrzeźwienie francuskiej lewicy
Zaniechanie walki

Sytuacja wewnętrzna Francji za- p 
cizynia się wyjaśniać. Hałas izpowo- t 
du koingregacyj religijnych okazał 1 
się dziielem lóż masońskich, które na Ij 
tym terenie szukały okazji arolgże- | 

przewidzianej przedterminowej ewaku­
acji Nadrenji.

Gdyby Niemcom udało się obalić o- 
beenie rządy we Francji i w Anglji, 
wówczas oczywiście nietylko rewizja 
planu Dawesa wypadłaby dla nich po­
myślnej. ale także wzrosłyby szanse 
wszystkich ich planów rewizjonistycz­
nych.

szeregach do 10.000 amatorów lekkoatle­
tyki w różnych częściach Państwa.

Lotnictwo nie jeist jeszcze w Polsce 
sportem popularnym. Mamy wprawdzie 
swój Polski Aeró-Klub, należący do 
Międzynarodowej Federacji Lotniczej, a- 
le o szerokiej popularyzacji lotnictwa 
jako sportu mowy jeszcze być nie może.

Łyżwiarstwo posiada zaledwie około 
10 orgainizacyj z niecałym tysiącem człon 
ków zOigiranizowanych, tak sarno zresztą 
jak spoirt lodzi motorowych, rozwinięty 
wspaniale zagranicą, a u nas traktowa­
ny raczej ubocznie przez kilkanaście kin 
bów wioiślairisikiich tak, że niema kto go 
reprezientoiwać w organizacji międzyn® 
rodowej.

Myślistwo wygląda niem aj gorzej. Jest 
w Polsce do 100 towarzystw myśliwskich 
gromadzących do 5.000 członków, repre­
zentowanych przez Ceutr. Związek Pol­
skich Stowarzyszeń łowieckich.

Narciarstwo z natury rzeczy skoncen- 
ferowało się w okolicach kraju, nadają­
cych się dla tego sportu. To też organi­
zacje narciarskie w ilości okoilo 50, ma­
jących do 2.000 ozłoiników odęłają się zre 
szła i innym sportom.

Któż z nas z lat młodzieńczych nie pa­
mięta palanta. Ten piękny sport, który 
zdawało się już ginie, wskrzeszono na 
Górnymi Śląsku, gdzie istnieje Polski 
Związek Palanta i Gier Ruchowych, ma­
jący w swem gronie 56 towarzystw z 
10.000 członkami.

Sport piłki koszykowej traktowany 
jeist jeszcze dowolnie, nie ma swojej or­
ganizacji, aini opracowanych regulami­
nowo zasad. Piłka nożna króluje. Do 
Polskiego Związku Piłki nożnej zgłosiło 
się okoilo 600 klubów z przeszło 25.000 
graczami. Kluby posiadają około 200 bo­
isk opairkanionych, a podatku miejskie­
go od zawodów opłacają około mi łjon 
złotych.

Pływaniu poświęca się systematycznie 
około 40 Oirganizacyj, mających do 1.500 
członków.

Cyfrowo najpoważniej przedstawia 
się sport strzelecki, liczący do 20 organ i- 
zacyj masowych, posiadających do 200 
tys. cziłoińków.

Szeirmieirka w około 15 organizacjach 
liczy do 1.500 zwoiłearników, a turystyka 
około 20 ojiganizacyj z 40.000.

Wreszcie w-ioślairstwo. Polski Związek 
Wioślarski ma zairejestrowanych do 50 
towarzystw uGóiśIariskich z około 12.000 
cziloaikam.i.

Przejrzeliśmy cyfrowo wszystkie dzie 
dżiny sportu, uprawianego w Polsce. U- 
względ.niając fakt, że szereg organizacyj 
sportowych chadza luzem, nie należąc do 
zirzesizeń, można stwierdzić, że w Polsce 
mamy do 1.500 griuip, uprawiających sta­
le, i systematycznie tę, czy inna, dziedzi­
nę sportu, a liczących łącznie do 500.000 
członków. Zważmy jednak, że niektórzy 
z nich, -właściwie poważny odsetek, nie 
.zad.awialńiają się uprawianiem jednej 
.dziedziny sportu, a czynni są w wielu. 
Jeżeli to ywzględnimy, to wypaclnie, że 
w Polsce sportem zajmuje się, napraw­
dę, do 500.000 osób najwyżej, a więc od­
setek b. mały: zaledwie 1 procent zalu­
dni euia kraju. P.

z kongregacjami.
nia „rządu jedności narodowej“.

Stainowiiisko tirzeźweigo skrzydła ra­
dykalnego sprawiło,- że nad sprawą 
kongregacyj prawie przeszło się do 
porządku dziennego.

Wyparła Je .pobityka zagranicz.na. 
a lniiairtoiwwóiie rozmowy pomiędzy 
Poiiincairemi i C'liiircliiUeni oraz Pair- 
kereni GiJIjerieni na temat zagadnień 
i M)kojowych i odszkodow-ań jako pre 
iićijuni do prizedteuaiiinowej ewa- 

cnaicjii Nadrenji i zbliżeniiia frainc-n- 
,-iko - oiemiiecikiilkegO’, co lewicy Jjar- 

i dziej leży na sercu, niż widmo rze- 
koiinego „flMeibeizipdecizeńMw-a“ klery- 
kaJiiziii) u.

' PinzeGiwiniików gabinetu Poincaire- 
go óitrizeźwiiło ściiiślejsize głosowanie 
przy wyborach do rad generalnych. 
PiTizy Avyiborach tych umiarkowani 
zdobyli na radykałach 26 mandatów, 
zaś socjaliści zwiększyli swój stain po­
siadania o 16 mandatów koszitean le­
wego centrum. Rezultat ten wzmoc­
nił większość Poiinqarego, który zre­
sztą nie bardzo ogląda się ma iprzyja- 
ciiól CaiiJleaiux.

Zajście z prot. Sujkowskim.
W WYŻSZEJ SZKOLE HANDLOWEJ 

W WARSZAWIE.
Były lniniiister proif. Sujkowski miał o- 

ue.gclaj na terenie wyżsizej szkoły han­
dlowej w Warszawie przykre zajście z 
młodzieżą.. Było to- między jednym a d r u 
g.ini wykładem prof. Sujkowskiego. Sku 
pieni k-olo niego studenci podawali mu 
kolejno do poidpisu indeksy (książeczki, 
na których profesor poświadczą uczęsz­
czanie studenta na wykłady). Jeden ze 
studentów, usłużny kolega, podał profe­
sorowi do podpisu 5 indelksów. P. Suj­
kowskiego wzburzył ten sposób zala- 
twiiani.a formaliiiości: nie panując znać 
nad nerwami, zerwał się, ndezadoiwoile- 
n.ie swoje manifestując w słowach wyso­
ce nieistoisowmych dla profesora wyższej 
uczelni. Zachowanie się profesora spot­
kało się z reakcją ze strony młodzieży: 
rozległy się gwizdy i cały szereg mani­
festacyjnych okrzyków. Wtedy p. Suj­
kowski po.rwa.1 leżące przed nim inde­
ksy i rzucił nimi na najłdiższycli stu­
dentów co wywołało burzliwą mani­
festację i na następnym wykładzie prof. 
Sujkowski znalazł się wobec pustej 
sali.

Kampania przeciwmwodowa
W ROSJI SOWIECKIEJ,

W prasie soiwiećikiej mnożą się o- 
sitatiiiiiemii czasy artykuły, potępiają­
ce w ostrych słowach rozkład moral­
ny współczesnego społeczeństwa ro­
syjskiego, ująwai.iający siię w pierw- 
sizym rzędzie w katastrołalinyira 
wipróist wizirośca|| prostytucji i w wiel­
kiej ilości rozwodów. Zjawiska te w 
życiu Rosji sowieckiej stały się już 
niejako czeniś zupełnie powszed­
nie™. Podczas jednak, gdy w latach 
poprzednich dzyniniiki miaiiodajne na 
boilącizki te naogół reagowały bardzo 
słabo, oisilaiinio ojbseTwować możaia 
pewne zaczątki systematycznej kam- 
panji przeciwko ogólnej demoraliza­
cji życia publicznego. Teorja Kołłą- 
tajowej o „wolniej miłości ‘ nie znaj- 

I (luje obecnie w7 sowieckich kołach 
I miarodajnych zbyt licznych synnpa- 
i tyków.

Na poparcie tego twierdzenia wy­
starczy pirizyitoicizyć treść artykułu 
..'A alką z deimoirializacją“’, otpubliko- 
wa.nego w tych dnii-ach na lamach u- 
rizędowej „Krasnej Gaizety-’. W arty­
kule tym czytamy, że „największem 
złem w Z. S. S. R. jest rozwód, a ra­
czej laitwość otrzymainiia rozwodu. 
Niema dziś w Rosji nic łatwiejsze­
go — piisize autor cytowanego arty­
kułu — jak rozwieść się z żoną, za- 

I płacić jej alimenty, a w najgorszym 
I rcuzi-e, jeśli brak jest środków pie­
li niiężnycii. wyrzucić poprostu swą żo­

nę na ulicę. Że w słowach tych nie­
ma przesady, wynika najlepiej z fa­
ktu, że są dzisiaj w Rosji mężczyźni, 
których Jiazwać można wirtuozami 
rozwodowymi. Jeden z takich „wir­
tuozów“ w przeciągu dwóch tygodni 
trzy razy się rozwodził, inny znów 
wiziiął rozwód w dwie godziny,po 
ślubie. A faktów tych bardzo jest 
wiele.

Tak to straszliwie przedstawia się 
rozkład życia rodzinnego i społecz­
nego w Rosji.
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WIE( SElUmSI.
Jest sobie na wschodzie laka sekta 

derwiszów ■'■tańczących, oo to za naj­
wyższe powołanie święty taniec u- 
waża. Zbierają siię zatem, siadają ci­
chutko obok siebie i po jakimś czasie 
wyfcozykuiie jeden z mich: „Ałłah ; 
jest wielki!4' Zrywa się całe grono I 
„wtajemniczonych4, i rozpoczyaia się 
taniec:' każdy kręci się w miejscu z 
początku wolno, potem szybciej, 
szybciej do obłędnego zawrotu, oczy 
w słup, piana na ustach i ciągle ten 
monotonny krzyk: Ałłah Jest wiel­
ki“ Są nawet tacy, co do góry noga­
mi, (pa głowie stają, wykrzykując 
ciągle, by tean jeszcze dobitniej 
swe wielkie posłannictwo okazać.

Obłędny i krzykliwy ten taniec na 
miejscu uważają za uniwersalny , 
środek na wszelkie dolegliwości.

W niedzielnym artykule „Nie tędy 
droga“ starałem się zwrócić (uwagę 
p. d-ra Marczyńskiego, że niepotrze­
bnie, a nawet szkodliwie kwest.ję 
wyborów komunalnych postawił w 
płaszczyźnie politycznej. Zwracałem 
uwagę, że toć to przecież wybory do 
Rad miejskich w Sosnowcu i w Dą­
browie i że to powinno być tematem 
dyskusji i programów.

Niestety p. dr. Marczyński jest na­
dal niepoprawnym i zarzuca mi par- 
tyjnictwo, czy politykierstwo, choć 

.zarzutu tego nie popiera żadnym 
dowodem, .

A szkoda, bo przecież p. dr. Mar­
czyński pracuje w samorządzie i 
dyskusja w tej dziedzinie mogłaby 
oddać niewątpliwe korzyści aktual­
nej sprawie wyborów na terenie Za­
głębia.

Czyniąc aluzję do politycznego 
charakteru wystąpienia mojego Sza- 
nowego prizeciwnika, użyłem słowa 
„dżungla" (lecz nie w tytule — trze­
ba czytać uważnie!).

Okoliczność ta podniecająco po­
działała na d-ra Marczyńskiego i jak 
widzę, chętnie bardzo skoczył do tej 
dżungli politycznej, w której jeszcze 
więcej zawikłał i zagubił się wraz z 
k westj ą samorządów ą.

Mogę zatem zapewnić Szanownego 
Autora, że rozumiem doskonale szla­
chetne i ideowe porywy i zawsze 
należny hołd im oddaję.

Ja wiem, że znaczne zastępy do­
brych synów Ojczyzny w różnych 
formacjach i okolicznościach znoje, 
krew i życie swe dla Niej oddawały.

Ja jestem teraz pod wrażeniem po­
grzebu zasłużonego Obrońcy Lwo­
wa, ś. p. gen. Rozwadowskiego, po­
chowanego wśród „Orląt" w najwier­
niejszym grodzie Rzeczypospolitej i 
wiem również, jak różną miarą są 
oceniane zasługi dla państwa.

ja wiem, że bohaterska młodzież 
legjonowa, grupująca się obok Pa­
na, ustaliła złośliwy termin „czwartej 
brygady”.

Ja wiem, że na naszym terenie 
wierny legionista, syn ziemi tutej­
szej, zasłużony dla sprawy wojsko­
wej, niestrudzony organiizatoi- ka­
pitan Nitecki został ■wyciśnięty z Za­
głębia właśnie przez „czwartą bry­
gadę“.

Ja bardzo chętnie gotów jestem 
uznać w Panu sympatycznego lwa 
lokalnego, ale widizę również te sta- i 
da szakali i lijen, o których pisał | 
Kipling.

1 dlatego zwalczam tezę, wysuniętą 
przez p. d-ra Marczyńskiego, że B.B. 
gruipuje wyłącznie ludzi dzielnych, 
uczciwych i o stałym charakterze.

Wygłaszanie zasady, że tylko B. B. 
jest powołane do regulowania wszel­
kich zagadnień państwowych — jest 
zarozumiałości ą.

Przechodząc do praktycznej strony 
artykułu, w zastosowaniu do zagad­
nień samorządowych, nie mogę nie­
stety znaleźć nic, coby wskazywało 
na zrozumienie zadania przez Au­
tora.

Trudno jest zgadnąć, jak.iemi me­
todami pracy posługuje się p. dr. 
Marczyński, s/koro ustalanie progra­
mu nazywa tiromtadracją. Można 
mieć program lepszy, lub gorszy, 
szerszy lub węższy, ale przecież pro­
gram pracy mieć trzeba. Przecież ! 
trzeba wiedzieć naprzód, do czego sic 
zmierzać będzie. A jeżeli się sięga 
do poparcia opinji pub licznej, to trze 

ba wyraźnie powiedzieć, jakie są 
zamiatry.

Pan dr. Marczyński rozwija taki j 
figiel: „zrobimy, co można, a że ro- ’ 
bimy i robie potrafimy, przykładem ' 
może być dzisiejszy rząd4". Na to od­
powiem prosto: znam genjalnego 
cizłowiieka, którego syn jest komplet­
nym osłem.

Powtairizam ponownie: proszę za­
tem wyłożyć pogląd na sytuację go­
spodarczą Sosnowca, i Dąbrowy; pro­
szę wskazać, co i jak robić należy.

Przecież mam prawo przypuszczać, 
że tak elementarne zagadnienia zo­
stały przetrawione i ustalone i tego 
ciekaw jestem, a nie dwóch politycz­
nych artykułów, które są tylko ste­
kiem słów, a zatem istotną tromta- ; 
dracją samorządową.

Sądzę zatem, że może niniejszy ar­
tykuł wyprowadzi Szanownego mego 
przeciwnika z matni politycznej i że ' 
zostanie ujawmiiony nareszcie istot- ; 
ny program gospodarczy B. B. dla j 
miast Sosnowca i Dąbrowy.

Jednocześnie w „Espiresie Zagłę­
bia“ ukazał się artykuł innego auto­
ra p. t. „Państwo a samorząd“.

Jak to mówi p. dr. Marczyński „w 
umyśle mi się nie mieści“ — że na 
temat samorządu takie śliczności 
wypisywać można.

Przecież to arcydzieło retoryki i 
kunsztu literackiego!

Gdy się czyta te wzniosłe wielkie i

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowe»’
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Cyrk Wolf- 
sona“.

Kino „Sfinks“ — „Dżentelmen. w 
Paryżu“ czyli Grzeszki Markiza.

Kino „Momus“ — „Symfonja zmy­
słów“ z Gilbertem.

Program radjowy
NA CZWARTEK 25 PAŹDZIERNIKA

KATOWICE
12.05 — Odczyt pt. ..Człowiek i przyroda w 

październiku i listopadzie“ — organizo­
wany staraniem Min. W. R. i O. P.

12.50 — Koncert symfoniczny z Filharmonji 
warszawskiej dla młodzieży.

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych Woj. Śl.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.10:—Odczyt pt. „Stosunek Juljusza Sło­

wackiego do natury” wygi. p. Edward 
Rybarz.

17.55 — Skrzynka pocztowi
18.00 — Transmisja audycji literackiej z 

Wilna.
18.55 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat Związku śląskich Kół 

Śpiewaczych.
19.50 — Odczyt z cyklu: „Piękno sportów 

— Dunajcem w składaku” wygł. dr. Ka­
zimierz Załuski.

19.55 — Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.50 —■ Transmisja koncertu wieczornego 

z Krakowa. Wykonawcy: Orkiestra sym 
foniczna oraz soliści: Zofja Sękowska 
(śpiew), Franciszka Richterówna (skrz.). 
dyr. Wallek-Walewski (akomp.)

22.00 — Komunikaty: lotniczo - meteorolo­
giczny i P. A. T.

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej.

X ILOŚĆ UPRAWNIONYCH DO GŁO­
SOWANIA przy wyborach samorządo­
wych wynosi w Sosnowcu 57.008 i w Dą 
browie 18.442 obywateli.
X WYJAŚNIENIE MAGISTRATU. W 
związku z naszym artykułem w ub. so­
botę p. t. „Ciężki kłopot Magistratu so­
snowieckiego. Skutki braku pieniędzy“, 
Magistrat sosnowiecki prosi nas o wy­
jaśnienie, że od 1 stycznia r. b. nie mógł 
on p. Mroko  wekiem u asygnować czynszu 
wyższego, przewidzianego w budżecie, 
gdyż budżet ten. nie był zatwierdzony 
przez województwo i zgodnie z obowią­
zującej przepisami budżetowemi wy­
datki czynione być mogły tylko w wy­
sokości jednej dwunastej kredytów ze­
szłorocznych.

-słowa:... „pracy państwowo-twórczej, 
konsolidacją, Ateny, Florencja, We­
necja, naiturałny instynkt społeczeń­
stwa, koiniieczności państwowe oświe­
tlone błyskawicą „życia mocarstwo­
wego’4 |— to przecież aż dusza nośnie!

P-rizyznaję jednak ze skruchą, że nie 
rozumiem treści artykułu, ale czuje 
instynktownie, iż to jest dzieło wiel­
kie i wzniosłe.

Nie wiiem, jakie zastosowanie mo­
że mieć w samorządzie piękne słowo, 
„imponderabiilja44 choć z drugiej stro 
ny przypuszczam, że wypowiedzia­
ne szybko a doniosłe mogłoby naj­
większego melancholiika z baraków 
miejskich do serdecznych łez uibawić.

Nie wyczuwam może należycie 
nowoczesnego ducha, bijącago z ar­
tykułu, aile myślę, że gdyby tak ze­
brać podpisy wśród znajomych i izwtró 
cić się do Polskiego Rad ja w Kato­
wicach z prośbą, aby to piękne dźwię 
ko we dzieło mogło być uwiecznione 
na falach eteru przez autora, to by­
łoby naprawdę piękne słuchowisko.

Ażeby jednak i maluczcy jakąś 
korzyść osiągnęli, ofiaruję zł. 20 (dwa 
dzieścia) idlla czytelnika „Expresu44, 
który w formie popularnej wyłoży, 
co zrozumiał z artykułu p. t. „Pań­
stwo a samorząd“.

Tańczący derwisze w Turcji są 
skromni i nie roszczą sobie pretensji 
do reprezentowania narodu.

Artur Michael.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Czwartek, dnia 25 b. m. „Wielka Rewja“ 
„Publiczność ma głos“.

Sobota, dnia 27 b. m. „Trubadur“ dla mło­
dzieży szkolnej popoł. o godzinie 3.50.

Sobota, dnia 27 b. m. „Potęga reklmy“ pre 
mjera wieczów.

X KUPIECTWO, A WYBORY SAMO­
RZĄDOWE W SOSNOWCU. W ub. so­
botę odbyła się konferencja delegatów 
Stowarzyszenia kuipców polskich, od­
działu w Sosnowcu, Związku drobnych 
kupców i Stowarzyszenia restauratorów 
z przewodniczącym stronnictwa B. B W. 
R. dyr. Mazurem w sprawiie przystąpie­
nia tych organizacyj do B. B. W. R. i 
wystawienia wspólnej listy przy wybo­
rach do samorządu. Delegaci zgłosili 
swój akces do B. B. W. R. zastrzegając 
się, aby sfery kupieckie znalazły odipo- 
wiedniu reprezentację na liście kandyda 
tów, p.rzyczem nazwy dla bloku wybor­
czego narazie nie ustalono. Zgłoszenie to 
miało chairakter oświadczenia, bowiem 
właściwą decyzję powezmą walne zabra 
ni a, podobnie jak to mi ało miejsce w To 
wairzystwie Rzęmieślniczem. Walne ze­
branie Stowarzyszenia kupców polskich 
odbędzie się w piątek.
X PRZYGOTOWANIA PRZEDWY­
BORCZE. W Dąbrowie rozplakatowano 
ogłoszenie głównej komisji wyborczej 
z wyszczególnieniem podziału miasta na 
obwody, oraz podaniem nazwisk człon­
ków komiisyj obwodowych.

Takie same ogłoszenia rozklejono i w 
Sosnowcu. Listy wyborców, uprawnio­
nych do głosowania można sprawdzać 
już od dnia dzisiejszego w godzinach 
ód 3 popoł. do 9 wieczorem.
X ZEBRANIE LIKWIDACYJNE TY­
GODNIA LOTNICZEGO. W piątek dn. 
26 b. m. o godzinie 7 wieczorem w biu­
rze Banku Udziałowego w Dąbrowie od­
będzie się zebranie likwidacyjne „Ty­
godnia lotniczego“, na które osoby zain­
teresowani proszone są o konieczne 
przybycie.
X FURJA MARIAWICKA UKARA­
NA. Wczoraj przed p-oiudniem zgłosił 
się do naszej redakcji niejaki Szyma­
nowski, duchowny mar ja wieki z So­
snowca, i zażądał zamieszczenia sprosta 
wania artykułu naszego z 16 b. m. nr. 
286 p. t. „Rozwiązać sektę mariawicką!" 
— a szczególnie tego ustępu, w którym 
mowa o małżeństwach mistycznych. Kie 
dy redaktor naszego pisma oświadczył 
mu, że sam Szymanowski przy świadku 
usiłował udowadniać sens mistycznych 
mai żeństw marj awickich, Szym anowski 
podniesionym głosem zarzucił redakcji
K. Z. nieuczciwość w traktowaniu spraw 
marjawickch. Wówczas redaktor pisma 
zmuszony był w sposób stanowczy wy­
prosić natręta w lokale

Praca społeczna
( Do wszelakich wyborów są, jak roia 

clomo, potrzebne komisje główne i ob­
wodowe. Do wyborów do Rady miej­
skiej również.

.Jedna taka komisja obwodowa n> 
I Sosnowcu ma właśnie posiedzenie.

— Panie przewodniczący — rzecze 
jeden z członków komisji — bardzo 

:i pana przepraszam i wszystkich tu o- 
becnych, ale ja udziału w pracach ko- 

■ misji brać nie mogę. Mam dużo inte- 
( resów i mało czasu. Właściwie, wcale 
§ czasu nie mam.
’ — Panie kochany — mówi na to kc-
| lega z komisji — pan żartuje, czy co? 
5 15 zł. za każde posiedzenie komisji, a 

pan nie ma czasu?!
| — 15 zł.?! A kto płaci?

— Magistrat! —
| — Ah, tak... nie wiedziałem. Ja roo-

góle proszę panów dużo czasu poświę­
cam pracy społecznej. Choć więc je­
stem bardzo zajęty, to jednak zrobię 
dla dobra miasta wszystko, do czego 
się zobowiązałem.

Autentyczne.

X ZE STÓW. WŁAŚCICIELI NIERU- 
CHOMOŚCI W DĄBROWIE. Onegdaj 
odbyło się doroczne zebranie faktycz­
nych członków Stew, właścicieli nieru­
chomości w Dąbrowie. Przewodniczył p.
P. Bednarczyk, sekretanaował p. J. Le­
wicki. Po odczytaniu przez p. Żelawskie 
go sprawozdania ogólnego i kasowego, 
a przez p. Kudłickiego protokółu ko­
misji rewizyjnej, sprawozdania przyję­
to do wiadomości, poczem dokąnano wy­
boru 3 członków zarządu. Wybrani zo­
stali pp. Kuźniak, Zembal i Drabik. Na­
stępnie omawiano sprawę wyborów do 
samorządu; oraz niedzielnego zebrania 
rzekomych członków Stowarzyszenia, 
zwołanego przez jakiś samozwańczy ko 
miteł, dążący do zagłady Stów. Nad ze­
braniem tern, jako nieważnem, gdyż u- 
rządzonem wbrew statutowi, postanowio­
no przejść do porządku ’ dziennego. 
Wspomniano,, także o pośpiechu uzur­
patorów, którzy zdając sobie doskonale 
sprawę z istoty rzeczy, zaraz na drugi 
dzień po zebraniu zjawili się w lokalu 
Stów, celem „przejęcia“ urzędowania, 
spotkał ich jednakże przykry zawód, 
gdyż pokazano im drzwi z zaznacze­
niem, iż w razie sprzeciwu będzie inter­
weniowała policja, co odniosło sku­
tek i przybyli opuścili lokal.

Po wyjaśnieniu kilku jaszcze spraw, 
zebranie zakończono.
X SPRAWA REJESTRACJI RZEMIE­
ŚLNIKÓW. Stwierdzić należy, iż w po­
wiecie Będzińskim wymagana przez no­
wą ustawę rejestracja rzemieślników, 
kupców i t. p. zawodów, przedstawia 
się naoigół nieźle i rejestracja zbliża się 
ku końcowi. Dotyczy to jednakże tylko 
osób, które posiadały wymagane przez 
ustawę uprawnienia i dokumenty, na­
tomiast rzemieślnicy, nie posiadający 
świadectw przemysłowych, dyplomów i 
t. p. dowodów, znaleźli się w kłopotliwej 
sytuacji, gdyż ta kaitegorja rzemieślni­
ków musi starać się w województwie o 
t. zw. dyspensę, co w pewnych wypad­
kach pochłania wiele czasu. Ze względu 
na spodziewane w krótkim czasie zarzą­
dzenie wyborów do Izby rzemieślni­
czej, wszyscy ci rzemieślnicy, a jest ich 
około 3 tysiący, winni postarać się o n» 
żliwde szybkie załatwienie tej sprawy i 
uzyskanie wymaganego uprawnienia, 
aby uniknąć nieprzyjemnych konsek- 
wencyj i nie utracić prawa głosu do Iz­
by rzemieślniczej-
X Z RADY SZKOLNEJ POWIATOWEJ 
W dniu 27 bm. odbędzie się 16-łe posie­
dzenie Wydziału wykonawczego Rady 
szkolnej powiatowej w lokalu przy uli­
cy Małachowskiego 22, według następ11" 
jąeego porządku obrad: 1) przyjęcie pr° 
tokółu z poprzedniego posiedzenia, 2) za 
opinjotwanie podań na posady nauczy­
cielskie, 3) sprawa urządzenia święta d.n- 
szkoły polskiej, 4) sprawa instrukcji ka 
sowej dla dozorów szkolnych, 5) sprawy 
bieżące i wolne winiotsikii.
X AFFERA PRZEMYTNICZA W BĘ­
DZINIE. W z.wiązku z notatką zamiesz- 
czx>ną we wtezorajszym nr. pod powyż­
szym tytułem, proszeni jesteśmy o 'wy­
jaśnienie, iż Tow. hondlowo - przemy­
słowe Jakub Gutman, Sp. AŁc. w BędZll‘ 
nie, z siedzibą zarządu przy ul. Kołłątaja 
55, niema nic wspólnego z wymienio- 
nem we wspomnianej notatce nazw1®- 
kieiniz
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n^G milionów złstygh
NA BUDOWĘ WODOCIĄGU 

W MACZKACH.
Jak donoszą z Warszawy, Minister- 

stwo robót publicznych _ wyasygno­
wało definitywnie 5 miljonów zło­
tych na budowę wodociągu państwo­
wego w Maczkach na Białej Przem- 
s^y.

Kierownictwo budowy rozpoczęło 
już gromadzić materjały budowlane 
i t. d.

W Maczkach będą zbudowane fil­
try na wiofcnę 1929 roku.

Budowa wodociągu rozpociznie sic 
wr Maczkach również na wiosnę, a to 
celem zaopatrzenia w wodę przede- 
Av®zysilklietm miasta Sosnowca,

X ZABAWA NA POLICYJNY DOM 
ZDROWIA która się odbyła w ubiegłą 
sobotę, przyniosła doskonale rezultaty, 
a to dzięki T-wu „Czeladź“, które dało 
beizpłatinie orkiestrę, sikładającą się z 17 
osób jak również T-wu „Saturn“, które 
oddało bezpłatnie salę klubu urzędni­
ków. W dużej mierze do uświetnienia za 
bawy przyczyniła się miejscowa inteli- 
»■encja, która tłumnie przybyła na za- 
bawę, a nawet ci, którym obowiązki 
piiizyjść nie pozwalały, również zapłacili 
bilety.
X WYPADEK PRZY STUDNI. Tak się 
już utarło, że studnie się jednocześnie 
miejscami zebrań dla służących, które 
p.rizy czerpaniu wody zajmują się je- 
(iinibicześnie om awiain i cm , ,n a j w a ż.nie j - 
szych“ spraw, zapominając wtedy o ca­
łym świecie i swych obwiązkaeh. 
Wcziaraj na tle tern miał miejsce przy 

. stindni na Starym Ryniku w Będzinie 
nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
paidła 16-letnia Mairja Milewska. Przy 
studni tej jest pompa korbowa i kiedy 
jedna ze służących pompowała wodę, 
painina Marysia, zajęta rozmową, oparła 
rękę na trybach. Wkrótce rozległ się 
przeraźliwy krzyk, boiwem dłoń dziew­
czyny dostała się między tryby pompy. 
Pompę natychmiast zatrzymano i dłoń 
..wykręcono“ z tryb, skutki jednakże 
okazały się fatalne, bowiem po odprawa 
dzeiniu dziewczyny do szpitala, lekarz 
stwierdzał zmiażdżenie dłoni lewej, rę­
ki i musiano amputować 3 palce oir-az 
część dłoni. Nieoględiność przypłaciła 
dziewczyna kalectwem.
■X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Wiktor ja Adydak, służąca zamieszkała 
w Sosnowcu przy ulicy Modrzejewskiej 
15 napiła się onedaj w celu samobój­
czym esencji octowej. Pierwszej pomo­
cy niedoszłej samobójczymi udzielił le­
karz, poczem w stanie niezagrażającym 
życiu pzoostawił ją na kuracji w domu. 
Przyczyną targnięcia się na życie, zawie 
dizona m ilość.
X W POCIĄGU OSOBOWYM na szla­
ku Katowice - Sosnowiec nieznany 
sptiawca skraidl z kieszeni Józefowi Jan­
kowskiemu z Sosnowca (Racławicka 6) 
RIO zł. Poszkodowany zawiadomił 
kradzieży policję.

Pierwsze okręgowe zawód;
SOKOLSTWA W STRZELANIU.

W słoneczne popołudnie ostatniej nie- 
hzeli odbyły się w okolicy Niemiec 
pierwsze okręgowe zawody Sokolstwa 
"T strzelaniu z broni małokalibrowej, na 
straelmicy, przygotowanej prowizorycz­
ne przez gniazda Niemce, lecz zabez­
pieczającej ludzi w sposób dostateczny 
°d źle skierowanych kul.

Do zawodów*  stanęło 53 zawodników z 
5 gniazd. Niektóre z gniazd stawiły się 
z ’'własnymi sztuCerkami, więc broni i a- 
’nunicji było dosyć. Regulamin zawodów 
określaj odległość strzelania na 50 mc­
hów, strzelanie w pozycji leżącej, a licz- 

punktów najmniej 34. Kolejność 
strzelania dla zastępów -według kolej­
nościzgłoszeń do zawodów, gniazda więc, 

tó<re zaniechały -wczesnego zgłoszenia, 
orusiały strzelać w mniej korzystnych 
"’aruinkach światła. Ostatni zawodnicy 
«hzelali, gdy tarcza słońca zachodziła 
■luź na linję horyzontu.

Widowisko niezwykłe zgromadziło 
^°'ro ciekawych widzów i wzbudziło 

'rze zainteresowanie. Nie mniejsze oczy 
lseie było zainteresowanie między sa- 

JJWini zawodnikami, tak że liczyć teraz 
Jll°'żna napę w no, że strzelanie do ce>lu 
(|QzP9 wszech ni się i utrwali po .gniaz- 

' sokolskich na dobre i dojdzie nako- 
lec do tenrg,. sje dzięiie na Zachodize. 
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gdzie w różnych stowarzyszeniach strze­
lanie do celiu jest codizennem niemal ćwi­
czeniem młodiiizeży, starszych mężczyzn, 
a nawet kobiet.

Rezultaty zawodów były jak na poezą 
teik niezłe. Czterech osiągnęło ponad mi­
nimum: 65 punktów Gnatowski Czesław 
z gniazda Niemce, 64 punkty Dziadikic- 
wiciz Zygmunt z gniazda Niemce, 65 
punkty Flaczyk Kazimierz z gniazda 
Niemce, 60 punktów Graidizitk Leon z 
gniazda Sosnowiec I. Powyżsi zawodnicy 
■otrzymali dyplomy, przewidziane w re-

fi tasoii M lo в;з№
i PPS. pozostawią własnemu jej losowi.

Pisiząc przed kilku dniami o na­
strojach przedwyborczych wśród 

sopjafetów i komunistów, oraz o u- 
siilnem dążeniu socjalistów do zawar­
cia. paktu wyborczego z komunista­
mi, nadmieniliśmy, iż lewe skrzydło 
komuny katiegioryczniie sprzeciwia 
się porozumieniu z t. zw. „socjalugo- 
dą“, jak komuniści nazywają socja- 
łstów, wychodząc z założenia, iż 
■stronnictwo, które odniosło taki suk­
ces przy wyborach do Sejmu, wiinino 
samodzielnie wystąpić do wyborów 
samorządowych, przyczem zaznacza­
no, iż łączenie się z isocjałiistaimi za­
szkodziłoby bardzo komunistom 
wśród licznych zwolenników.

Prowodyrzy komunistyczni, nie 
chcąc brać na swe barki odpowie­
dzialności i decydować w tej spra­
wie, odwołali się do swych zwolenni­

ków, w następstwie cizegio odbyły 
się zebrania dzielnicowe, na których, 
jak nam donoszą z tych sfer, jedno­
myślnie zapadły uchwały przeciwko 
zawieraniu bloku z socjalistami, 
przyczem powzięto rezolucję, potę­
piającą w bardzo ostry sposób dzia­
łalność P. P. S.

W związku z tern wszelkie kom­
binacje socjalistów z poszczególny­
mi menerąmi komuny w sprawie u- 
tworzenia sojuszu wyborczego sta­
ły się nieaktualne, zwłaszcza, że ko- ’ 
muniści, chcąc położyć kres różno- |
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Krwawy Mj poO Gołonoglem. 
Jeden zabity i trzech rannych.

We wtorkowym numerze pisaliśmy 
• trzech krwawych weselach w Za- 
łębiu, a między innemi i o weselu, 

kolonji Laski

wstała łam awantura, w wyniku któ-

o
g: ■ ......
jakie odbywało się na 
pod Gołonogiem w mieszkaniu Igna­
cego Jakubka, jak już wiadomo po-

rej został zabity Kazimierz Jachi­
mowski.

Obecnie po ukończeniu dochodze­
nia możemy podać przebieg i tło te­
go tragicznego zajścia.

W czasie zabawy weselnej, wypra­
wianej w Omieszkaniu Jakubka z ra­
cji ślubu jego córki z Legenzą Fran­
ciszkiem przyszło wielu nieproszo­
nych gości z okolicznych wiosek. 
Mieszkańcy każdej z wiosek tworzy­
li oddzielne grupy, uzbrojone „dla 
pewności“ w okute łaski, noże i ka­
menie. Osobnicy owi pomimo prote­
stów Jakubka i Legenzy tańczyli i 
bawili się razem z zaproszonymi.

Około godziny 8 wiieoz. itiruzi ze 
wisi Suilno: bracia Stanisław i Wil­
helm Madziarowie, Józef Szlfierski, 
K. Grabeus, Jan Sznicer, Tadeusz Smo 
czyński i Teofil Garbulski opuścili 
mieszkanie, udając się na wódkę. Na 
drodze spotkali niejakiego Władysla 
wa Wojteckiego i neżyjącego już Ka 
zimierza Jachtmsikiego. Po przywita­
niu się Jachimowski zaprosił całe to­
warzystwo na wódkkę do swego 
n.*eszkania.  W drodze do domu mię­
dzy Jachiinowskim a Sizuicerem 5vy- 
buchła kłótnia, w wyniku które j Szni 
cer uderzył tak mocno swego prze­
ciwnika, że ten upadł na ziemię. Do 
dalszej bijatyki narazie nie doszło i 
zdawałoby się, że spór został zakoń­
czony. Atoli gdy Jachimowski do­

szedł do swego domu, przed którym 
stała jego siostra i żona, krzyknął 
nagiej

— Szwagier, Ziutek! niema was, 
bo mnie bija! —

Jachimowskii zawołał brata i szwa­
gra. Klejnota, aby zemścić siię za do~

gułamitnie. Następni osiągnęli też niezłe I 
wviniillci). Tniaminiwnirmp • ‘ъЯ nimilrf n»w W.wrr- 'wyniki, mianowicie: 58 punktów Wier- 
ciochowiicz Stanisław z gniazda Sosno­
wiec II, 58 punktów Piotrowski Wa­
cław z gniazda Sosnowiec II, 58 punktów 
Góriailcizyk Juljan z gniazda Zawiercie.

Z liczby 33 nie osiągnęło muniimum 
tylko 5 zawodników, trzeba jedinek brać 
pod uwagę to, że iwelu nie znało wcale 
broni, z której im strzelać przyszło. Na 
przyszłość, gdy każde gniazdo zaopa­
trzy się w broń, będą rezultaty lepsze.

Początek zrobiony,

rodnym wers jom na ten temat, zumie 
Tizają już .. J„’ 1 1
zgłosić w g'' 
wyborczych swe 
ma być tnairaiziię 
się z tern, że

w dniach najbliższych 
głównych komisjach 

lsty, których 
5, gdyż liczą 

listy, zawierające 
naizwislka znanych agitatorów, będą 
uniewiaiżpioine i dlatego każda z list 
będiziie zawierała kandydatów odmień 
nych.

Jednoiciześniie na wspomnianych ze- 
btainiach postanowiono pójść do wy­
borów razem z P. P. S. lewicą, której 
kandydaci otazyimają pewną ilość 
miejsc na listach koanuniisityciznych.

Ostatnio rozeszła się w Dąbrowie 
ipoigłósika, iż znany działacz komuni­
styczny jakób Dębski, przyjęty nie­
dawno do Magisfrtu w Dąbrowie, ma 
być zwolniony z zajmowanej posa­
dy, co byłoby iprzckcmywującym 

dowodem fiaska usilnych zabiegów 
socjalistów w kieraniku utworzenia 
bloku wyborczego z komuną.

W każdym raizie obecnie jest już 
rtzeczą niemal pewną, że socjaliści, 
Opuszczeni przez przyjaciół, zmusze­
ni będą pójść sami do wyborów, 
których wynik przedstawia się zgoła 
niewesoło, zwłaszcza, iż komuniści 
straszą swych brajai mlecznych, że 
nawet wieców przedwyborczych nie 
pozwolą im urządzać.

Rezultat tej walki wkrótce stanie 
się widoczny.

ж

znaną zniewagę od Siznicera. Zawoła­
ni, wybiegłsizy z domu rzucili się na 
stojących prized domem.

Rozpoczęła się nierówna walka, 
zwłaszcza gdy Wojtecki sprowadził 
ze wsi pomoc w osobach Pawełka Sta 
nisława, Długosza Marcelego, Cubali 
Stanisława, Wartaka i innych. W wy 
nilku zaczętej wałki na pobojowisku 
pozostał pokłuty nożami i pobity las- 
kami Kazimierz Jachimowski, oraz 
ranny jego brat. Reszta walczących 
na widok nieprzytomnego Jachimow 
stkiegio rozbiegła się. Jeden z nich 
a mianowicie Pawełek, został uderzo­
ny nożem w plecy, a drugi, Długosz 
w oko. Pobitego Jaichimskiego żona 
z siostrą przeniosły do domu, gdzie 
skonał.

Przybyła na miejsce policja po 
przeprowadzeniu d łiizszego dochodzę 
niia"aresztowała 11 osób a mianowi­
cie: Marcelego Długosza,, który u- 
krył się w nieozynnm szybie, Sta­
nisława Paiyełka, Bolesława Duraja, 
Władysława. Wojteckiego, Stanisła­
wa Macherę, Władysława Tutaka, 
Wilhelma Macherę, Konstantego 
Graibeusa.. Józefa Maizura i Wacława 
Cuibailę. Od aresztowanych odebrano 
kije z okuciem, nóż i inne narzędzia 
walki.

Przekazani oni zostali wszyscy do 
dyspozycji sędziego śledczego

Towarzystwo rzemieślnicze
POZOSTAWIA SWYM CZŁONKOM 

SWOBODĘ.
| Bo dłuższych a bezskutecznych ro- 

kowamiach z B. B., który dotąd nie 
i zorganizował w Sosnowcu komitetu 
| wyborczego, Towarzystwo rzemieśl- 
5 niicze w Sosnowcu uchwaliło na ze- 
| braniu w dniu 24 hm. rozwiązać Ko- 
s niiitet wyborczy i pozostawić swym 
3 członkom woinę rękę przy wybo­

rach do Rady miejskiej w Sosnowcu. i

Jak heilzk wsiadał somaik 
PO POLEGŁYCH ŻOŁNIERZACH 7 P, 

P. W CZELADZI.
Staraniem komitetu, który się zawią­

zał w Czeladzi, zostanie 'wybudowany, 
pomnik ku czci żołnierzy poległych na 
polach czeladzkich w utarczkach z Niem 
camii. Pomnik ten wykonany będzie z 
kamienia szyd łowieckiego w kształcie 
słupa prostokątnego, na którego fronto­
wej ścianie będiize wyrzeźbiony orzeł 
zrywający się do lotu, trzymający w 
szponach zerwane kajdany.

Pod rzeźbą orła zostanie umieisizozOmy 
następujący napis:

Poległym za Ojczyznę cześć!
Janowi Wodizyńsikiemu, 
Ignacemu Duszyńskiemu, 
Mateuszowi Rudkowskiemu.

Żołnierzom 7 pułku piechoty legio­
nów 11 kompanji, poległym bohatersko 
na polach Czeladzi din>ia 10 marca 1919 
roku.

Mieszkańcy Czeladzi 10-III-1929 r.
Koszt pomnika będize wynosił około 

7 tysięcy zł. Pomnik wykonywa firma 
p. Zagórskiego. Trizeba nadmienić, że naij 
więce j pracy pirzy zrealizowaniu tego 
projektu wykazał p. Bolesław Jankow­
ski, szef wydziału ..rachuby T-wa „Sa­
turn“.

Ważne dla bezrobotnych
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH,
Zarząd obwodowy Funduszu bezrobo­

cia w Sosnowcu zawiadamia, że wypła­
ta zapomóg z państwowej akcji pomocy 
doraźnej bezrobotnym pracowmikom u- 
mysłowym odbędzie się według nastę­
pującej kolejności:

1) Dlła bezrobotnych, zamieszkałych 
na terenie powiatu. Będzińskiego, upra­
wnionych do otrzymania zapomogi, wy­
płata odbędzie się w Sosnowcu, w loka­
lu F. B. przy ul. Zakręt nr. 7 w dniu 29 
października 1928 r. o godz. 14.

2) Dla bezrobotnych, zamieszkałych na 
terenie powiatu Zawierciańskiego, wy­
płata odbędzie się w lokalu Ekspozytury 
PUPP. w Zawierciu w dniu 30 paździer­
nika 1928 r. o godz. 14.

3) Dla bezrobotnych, zamieszkałych na 
terenie powiatu Olkuskiego wypłaty od­
będą się od dnia 29 do 31 październik? 
1928 roku na punktach płatniczych.

Zgłaszający się po odbiór przyznanej 
zapomogi bezrobotni pracownicy umy­
słowi obowiązani są wykazać się aidnota 
eją w legitymacji o odbytej kontroli w 
przepisanym terminie.

Stosownie do koń co w ego ustępu pair. 
8 instrukcji P. ministra pracy i opieki 
społecznej z dnia 14.4.27 r., przyznania za 
pomogą winna być podjęta w dniu wy­
znaczonym do wypłaty.

W razie nieod ekran i a zapomogi w ter­
minie 7-dniowym od dnia wyznaczonej 
wypłaty, bezrobotny traci prawo do jej 
odebrania.

Bezrobotnym, którzy nie odebrali zapc*  
mogi z przyczyn od siebie niezależnych 
w terminie oznaczonym, dodatkowa wy­
płata odbędzie się w Sosnowcu w diniu 
5 listopada 1928 roku.Zawiadomienie

Firmy przemysłowe i handlowe, obywa 
tele ziemscy i wolne zawody są bezpłatnie 
rejestrowane w Wielkiej Księdze Adreso­
wej Polski dla Handlu, Przemysłu, Rze­
miosł i Rolnictwa wydaw. T-wa Reklamy 
Międzynarodowej jen. repr. Rudolf Mosse. 
Trzecie wydanie Księgi ukaźe się na rok 
1929. Redakcja otrzymuje odnośne dane ze 
wszystkich miarodajnych źródeł, jednakże 
wzywa i tą drogą zainteresowane sfery, a w 
szczególności firmy nowopowstałe, by po­
dały niezwłocznie pod niżej wskazanym 
adresem pełne brzmienie firmy, adres i 
branżę pod którą pragną być zupełnie bez­
płatnie zarejestrowane. Apel ten wystoso­
wujemy w celu doprowadzenia naszej Księ­
gi, tego jedynego pełnego Informatora o 
stanie gospodarczym naszego kraju, do zu­
pełnej doskonałości.

Redakcja Księgi Adresowej Polski,
Warszawa, Marszałkowska 124, teł. 425-54.
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Kobieta i dziewczynka
POD KOŁAMI POCIĄGU.

Wczoraj między godziną 9 a 9.50 rano 
na pr-zejeźcizie kolejowym obok huty Ka 
tairzyna w Sosnowcu miał miejsce stra­
szmy wypadek, którego ofiarą padły 
dwie osoby, a mianowicie 5-Ietnia He­
lena Kplnorska i 55-letnia Katarzyna 
Hanysz (Florjańska 28).

Hanyszowa wraz z pięcioletnią dziew­
czynką wracały z huty Kat-anizyua, gdzie 
były ze śniadaniem, na Pogoń. Znajdu­
jąc- się na przejeździć kolejowym, prze­
chodzącym przez bocznicę kop. Renard 
i huty Katarzyna, dziecko pobiegło na­
przód, pocżem wróciło do towarzyszą­
cej Jej kobiecie. Gdy dziewczynka po­
wtórnie" odbiegła od swej opiekunki i 
znalazła się na torze, w tejże chwili na­
djechał pociąg, prowadzony przez ma­
szynistę Marcina Jędrusika i jego porno 
crijka Bolesława Wasilewskiego. Hany­
szowa, widząc niebezpieczeństwo, grożą 
ce dziecku, podbiegła doń, aby je od­
prowadzić na bok. Było już jednakże za- 
późno i Hanyszowa niedość, że nie ura­
towała dziecka, sama znalazła się pod 
kołami lokomotywy.

Po zatrzymaniu Lokomotywy wydoby­
to obie nieszczęśliwe z pod kół.

Na miejscu strasznego wypadku zna­
lazł się natychmiast lekarz, dr. Lie-d-tke, 
który udzielił przejechanym pierwszej 
pomocy. .

5-łetnia. Helenka zmarła w czasie prze 
wożenia jej do szpitala na Lepianki. Ha- 
nysizową w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala miejskiego na Pekinie.

Kronika Zamarcia.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na onegdaj- 
szem posieclzen-iu zarządu miasta p-osta 
nowiono asyg-nować 200 zł. na budowę 
pomnika p-oł-eigłym 11 p-p. oraz załatwio­
no szereg spraw rach-u-nk-o-wych i gospo­
darczych.
X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. O- 
braidy zebrania członków Ligii, odbyte­
go prze-dwczoiraj w sali Rady miejskiej, 
wypełniło sprawozdanie ze zjazdu w K-a 
towica-ch, wygłoisizone przez p. M. Wró- 
iiblewską oraiz krótki referat prez. Klepy 
o rozwoju pinzcładuńku w porcie Gdyń­
skim. Po. zał-ałwieniu korespondencji i o 

k mówieniu spraw wewnętrznych posta­
nowiono w przeciągu miesiąca zwołać 
zebranie walne, na którem dotychczaso­
wy zarząd tymczasowy zirzecze się swych 
mandatów i Liga ukonstytuuje się w 
stałej formie.
X PRZED OBCHODEM 10-LECIA NIE­
PODLEGŁOŚCI. W magistracie odbyło 
się zebranie obywateli miasta, którzy 
przyjmowali udział w rozbrajani u niem- 
ców w 1918 r. Zgromadzeni postanowili 
w uroczystościach obchodu 10-lecia wy­
stępować jaik-o grupa zwarta, i w tym 
celu yyybrąć komisję weryfikacyjną, któ 
ra kwalifikowałaby do niej członków.
X BEZPODSTAWNE POGŁOSKI. Z nie 
wiadomych źródeł ro-zeszly s-ię w Zawier 
c-iu pogłoski, o rzekomo niewystarcza­
jącej zdolności przepływowej nowobu­
dowanej sieci elektrycznej co w n-as-tę- 
pstwiie mogłoby spowodować jakiekol­
wiek ograniczenia w zużyciu prądu. Po 
zasięgnięciu i-nformacyj u wiarogodnych 
czynników, możemy oświadczyć, że we-r 
sje te są całkowicie bezpodstawne i -sieć 
nowa może dostarczać zgórą 2009 kilo­
watów, na zapoitrzeibowyw-any-ch przez 
miasto 1500 klwt. Zatem zabezpieczeni je 
steśmy na wypadek rozwoju zapotrzebo 
wania o 25 proc-., co naraizie nie jest 
p-rzc w .idy w a n e.
X GŁODÓWKA W ARESZCIE MIEJ­
SKIM. Wczoraj w areszcie miejskim roz 
począł głodówkę Bolesław Nabialek z 
Myszkowa, recydywista 5-krotiiie kara­
ny za kradzież, oświadczając, że podjął 
ją w zamiarze samobójczym, chcąc skró­
cić nic nie warte ży-c-ie. O głodówce po- 
wiadomi-ono prokuratora okręgu.
X PANU DZIOMBKOWI W ZAWIER­
CIU. Na pytania Pana wyjaśniamy, że 
nieruchomości wybudowane po 1922 ro­
ku, na przeciąg 10 lat od daty wybudo­
wania wolne są -o-d państwowego podat­
ku dochodowego. W-szelkie inne nieru­
chomości, chociażby wykorzystywane 
wyłącznie przez właściciela podatkow-i 
temu podlegają.

i

ZYCIE GOSPODARCZE.
GIGANTYCZNE DZIEŁO w POZNANIU.

W niedzielę 21 bm. odbyła się w 
Poznaniu w obecności p. premjera 
Bartla konferencja w sprawie Po­
wszechnej Wystawy Krajowej. Wi­
tając p. premjera, prezes zarządu P. 
W. K. dr. Wachowiak przedstawił do 
tychczaisiowy stan prac około zorga­
nizowania P. W. K. i jej poszczegól­
nych działów.

Działów tych jest 4. A wiię-c: 1) kul­
tura i sztuka, 2) gospodarstwo naro­
dowe jako dział f— rzecz prosta — 
największy, 5) dział wychowania fi­
zycznego i sportów, 4) emigracja. 
Dział kultury przedstawi Rząd w 
swojej wystawie resortowej. Dział 
■sztuki organizuje administracja Wy- 

? stawy pod okiem piniisteristwa W. R. 
■? 
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i O. P. Dział gospodarstwa (narodowe­
go obejmuje rolnictwo, przemysł, 
handel i nzeinio-slo.

Rozpociznę od rolnictwa — mówiił 
prezes dr. Wachowiak — jako tego, 
które iwiorzy 70 proc, produkcji kra­
jowej. Teren, przeznaczony na wysta 
wę rolnictwa, obejmuje w przybliże­
niu 150 morgów magdeburskich i sta 
nowi mniej więcej połowę obszaru 
wystawowego. Na tymi terenie po­
stawiono dotąd budynki o powierzch­
na 28.000 m.2. Będą tam pawilony 
mleczarstwa i jajczaiistwa, produk- 
cij zwierzęcej, ogrodnictwa, leśnic­
twa, produkcji roślinnej, organiiizacyj 
rolniczy cli, mel joracji, P a ństwo we go 
Baraku Rolnego, Instytutu meteoro­
logicznego, oświaty rolniczej i kultu­
ry wisi, ziemianek i włościainek, cen­
tralnej stacji jedw-aibiniczej. łowiec­
twa, poizatem przemysŁu drzewnego 
i nawozów sztucznych.

Dział' przemysłu, handlu i rzemio­
sła obejmuje następujące grupy: 
hutnictwo, przemysł naftowy, meta­
lowy. maszyn i narzędzi, środków 
Erizewozowycli, budowlanych, ele- 

tirioitechnicizinych, spożywczy, chemi­
czny, -przetworów produktów zwie­
rzęcych, graficzny, meblarski, kon­
fekcyjny, papiernicze, galanteryjny, 
muzyczny, zabawkowy, ubezpiecze­
nia, rzemiosła, zakłady użyteczności 
publicznej, przemysł sanitarny, prze 
mysi sportowy, przemysł cukro wni - 
czy, przemysł drzewny, przemysł 
włókienniczy. Ponadto należą do nie­
go związki samorządowe oraz spra­
wa monopoli państwowych.

Dział wychowania fizycznego i 
sportów znajdzie pomieszczenie głó­
wnie w przyszłej miejskiej szkole 
handlowej. Dział ten poza wystawą 
eksponatów, przygotowuje także 
wielkie

Dział 
■szczenię

przygotowuje 
imprezy epoaitowe. 
emigracji znajdzie pomie- 
w pawilonie Poloin ji zagra-

Kronika gospodarcza^
POWÓDŹ WEKSLI DŁUGOTERMINO­

WYCH.-Sfery gospodarcze są wysoce zanie­
pokojone tą orgją wystawiania weksli o diii 
gich terminach i uważają, że rozpoczęła się 
ona od chwili wejścia w życie nowej usta­
wy wekslowej zezwalającej na normalnym 
blankiecie wekslowym wystaw-ianie zobo­
wiązań o dowolnym terminie, podczas gdy 
dawniej normalny blankiet umożliwiał wy­
stawienie weksli tylko na okres- trzymie­
sięczny. W związku z tem, dążą zwdaszcza 
sfery przemysłowe do tego, aby Minister­
stwo skarbu zapomocą specjalnego rozpo­
rządzenia zapobiegło wystawianiu zbyt dłu­
gich weksli, przyczem konieczne jest, by o- 
kreślony był termin .najdłuższych dozwolo­
nych zobowiązań. Nie ulega wątpliwości, 
że poprawa na rynku pieniężnym nastąpi 
dopiero wówczas, gdy znikną z obiegu -we­
ksle długoterminowe. Dlatego też ma tą 
sprawą zająć się w najbliższych dniach in­
tensywnie Ministerstwo skarbu.

CEBULA RUJNUJE NASZ BILANS HAN­
DLOWY. Sprowadzamy rocznie cebul za 
4.121.000 .złotych! Przyjeżdżają do nas ce­
bule z Rumunji, Rosji, “Węgier, Niemiec, 
Holandji, a nawet z Egiptu i to nawet naj­
więcej, bo nadnilowycli cebul sprowadzi­
liśmy aż za 3 miljony. Świadczy to o nie- 
słychanem niedołęstwie naszego rolnictwa, 
bo przecież cebulę moglibyśmy w zupełnie 
dostatecznej ilości u nas hodować i to naw-et 
w odmianie t. zw. „hiszpańskiej“ (olbrzy­
miej), bo i ta u nas świetnie się uda je. Dzię­
ki tedy niedbalstwu i niedołęstwu 
rolnictwa wywozimy zagranicę 4 
złotych rocznie.

SOWIETY UZNAJĄ SWE DŁUGI 
AMERYKI? Na rynku giełdowym
dynie wszystkie papiery rosyjskie uległy 
zwyżce i są mocno poszukiwane. Haussa ta 
jest wywołana wiadomością o uznaniu przez 
Sowiety długów rosyjskich w stosunku do 

naszego 
mil jony

WOBEC
w L011-

niemej, który buduje Pol-o-nja ame­
rykańska sumptem 25.000 -dolarów.

Następnie dr. Wachowiak, po omó­
wieniu strony finansowej Wystawy 

I rzucił szereg cyfr charakterystycz.- 
| uych. O to one:

—Przy wszystkich pracach PWK.
i zatrudnionych jest około 100 przed­

siębiorstw" budowlanych, umów za­
warto dotącl 140, na budowach PWK. 
łącznie z robotami miejskiemi i rzą­
dów enni, wykonywanemi dla celów 
Wystawy, pracuje w tej chwili 5.200 
robotników i rzem-ieśnliiików. Na ce­
le budowy zużyto 15.000 m2. drzewa, 
15.000.000 cegły, 5.000 ni. wapna bia­
łego, 50 wagioinów żelaza, 80.000 ni2. 
tektury smołowciowej, 4000 m5. żwi­
ru, 10.000 toin żużla. Przeprowadzono 
5 kim. dróg kołowych, 6 kim. dróg 
-dla pieszych, 12 kim. sieci wodocią­
gowej, 11 kim. sieci kanalizacyjnej, 
15 klin, kabla.

W odpowiedzi na powyższe prze­
mówienie ip. premjer Bartol -oświad­
czył :

— Przyzna.ję, że jestem przytło­
czony wielkością tego, co widziałem. 
Nie spodzie wałem się tego, co żoba- 
cizyłeun. Rzecz jest imponująca. Bar­
dzo się cieszę, że Wystawa jest w Po- 
Ziiianin. a nie gdzieindziej. Znam bo­
wiem wszystkie miasta i dzielnice 
Polski 'i jestem przekonany, że na 
podobny • wysiłek nie mogłyby s-ie 
zdobyć, gdyż jest to robota wprost 
gigantyczna. Prace przygotowawcze 
imponują mi w najwyższym stopniu. 
Jestem szczęśliwy, że będę mógł to. 
co widziałem, zawieźć do Warszawy, 
jako przykład wzorowo przeprowa­
dzonej roboty. Jestem uderzony tern, 
co 'widziałem, tym niesłychanym roz­
machem, tym nadzwyczajnym wysił­
kiem pracy i celowością tego wiel­
kiego dzieła, które organizatorzy Wy 
stawy roztoczą przed oczami swego 
narodu.

Ta walka o ■produkcję krajową z 
importem zagranicznym musi się roz 
strzygąc. Dzieło Powszechnej Wy­
stawy Krajowej będzie czynnikiem 
najlepszym i najgłębszym. Panowie 
wzbudzicie zaufanie cło własnej pro­
dukcji i przyczynić się możecie tą 
Wystawą w pewnym stopniu w spo­
sób praktyczny i celowy do spotęgo- 
widnia własnej produkcji i do sku­
tecznej walki z całym importem za­
granicznym. Interes skarbu państwa 
w najwyższym stopniu tutaj w grę 
wchodzi i zd-aje się. że -o ile panowie I 
zn-ajdzieciie -siię w sytuacji trudnej. 
Rząd przyjdzie panom z największą 
pomocą, gdyż to jest pracą państwo­
wa, którą panowie robicie.

amerykańskiego trustu ..Generał Electric“-. 
W pewnych kołach finansowych londyń­
skich sądzą, że jest to pociągnięcie bardzo 
doniosłe ze strony Sowietów, może bowiem 
przynieść w skutku uznanie rządu . sowiec­
kiego przez Stany Zjednoczone.

Z giełdy wamaodej.
CEDUŁA Z DNIA 2-1.10

AKCJE. Bank Handlowy 120.00, B. Pol 
ek-i 175.50 — 175.25 —175.50, B. Zachodni 
52.50, B. Zw. Spółek Zaro-bk. 80.00, Czę- 
stocice 52.00, Spirytus 25.00, Fi-rley 65.00 
Węgiel 99.25, Lilpop 57.50, Modrzę jów
55.50 — 55.00, Ostrowiecki ser. В. I em. 
115.00, Parowozy 52.50 — 54.00, Rudzki 
59.00, StaMĘchowdee 45.75, Zawiercie 20.50 
Borkowski 16.00.

W ALUTY 1 DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25, Paryż 54.85 i pół, Wiedeń 
125.54, Włochy 46.71, Szwajcar ja 171.56, 
Ho-l-andja 557.45, St-okh-olm 258.55,' 5 proc. 
Poż. Dolarowa zł. 98.00, 5 proc. Poź. Kon 
wer. zł. 67.00, 4 proc. Poż. Inwes-t. zł. 
120.00 — 119.25.

Tendencja niejednolita

OFIARY
złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“.

Zamiast kwiatów na grób b. p. Zygmun 
ta Mamloka zł. 15.— na Dom Sierot przy 
Żyd. Tow. Dobroczyn. w Sosnowcu skla 
dają Grzegorzowie Ha I porno wie.

Kw- Nr- 198.

Kreelka Olkasu
X ... DZIEŃ SPÓŁDZIELCZY“ W BOD 
SŁAWIU. Spółdzielcze Stow. śpoż. „Чр.^ 
lem wraz z kasą Stefcizyka w Boles), 
wiu uiząd-z-ają wspólnie w dniu 28 b. 1!r 
„Dzień -s-pólcłzieilczy“ z programem |> 
bogatym, a mianowicie: g. 8 m. 50 ram, 
zbiórka przed spółdzielnią i wymarsz 
pochodzie do kościoła; g-odz. 9 uroczy.,... 
•nabożeństwo z poświęceniem sztandaru 
spól-dżi-elcz-ego, godz. 10 przemówienie ) 
pochód do remizy strażackiej, gdzie be 
dą wbijane gwoździe pamiątkowe, wv- 
g-łosz-one referaty o s-póldizielczości spo­
żywczej i rolniczej: godz. 12 m. 30 zawo 
dy kola sportowego ’ „Bofeslawiainka' 
(lekkóatleityka, koszykówka, si-a-tkówika i 
mecz piłki nożnej „Boles-ławianka“ — 
..Ve-sta”): g-odz. 5 wspólny obiad: godz. 5 
m. 50 uroczysta aikad-emją (zagajenie 
śpiew, muzyka, sztuczka sceniczna); 0!| 
8 do 12 wiec-z. tańce. W dniu 27 bni. (so­
bota) o godz. 9 rano wykład o spółdziel­
czości dla starszych klas szkoły powsze­
chnej. w Bolesławiu, a-o g-odz. 11 rano Aa 
ki sani wykład w szkole zaw-odowej w 
Skałce. Spodziewany jest przyjazd kilku 
prele-genfów i sporo g-ośc-i.
X UROCZYSTOŚCI SPÓŁDZIELCZE W 
POWIECIE. Dowiadujemy się, że „Dzień 
spółdzielczy ’ obćliodizony będzie w du, 
28 bni. w kilku miejscowościach powia­
tu Olkuskiego. Między innemi uroczy­
stość ta zapowiada się ładnie w Su/łoszo- 
wej w połączeniu z 10-1-eciem niepodle­
głości państwa polskiego. Projektowany 
jest pochód wszystkich orgaini-za-cyj ż от 
kiestrą na czele d-о mogiły powstańców 
65 r. tło Pieskowej Skały. Wi-eioz-orem L 
kademj-a z odczytami i referatami o spól 
dzielczo-śc-i rolnej, które wygłosi instruk­
tor rolniczy okr. T-wa rołni-czego w Ol­
kuszu p. Stan. Mirek. Wieczorem zaba­
wa lu-d-o-wa.
X DWLDNIOWE KURSA ROLNICZE. 
Okręgowe T-wo rod-nicze w Olkuszu u- 
l-ządza w czasie od 24 bm. do 22 grudnia 
rb. w całym powiecie dwudniowe kurns-a 
i-o-liiiczc dla starszych rolników obojga 
płci w następujących, miejscowościach:*  
Minoga, Korzkiew, Sąspów, Zadroże, 
Jangrot, Suclia, Żurada, Ch-rząsitowice, 
Domaniew ice, Kąpiele Wielkie, Dobra- 
ków\ jeziorow.ice, Braciejćwlka, Goreni- 
ce, Racławice, P.rzegin.ia, Osiek — Wite- 
radów-, Bolesław, Chechło, R-odaki i 
Kwaśniów. Termin odbycia kursów dla: 
Dzw •onowic, Szyc, Gołuchowiic, Złożeń- 
ca, Bębla i Wielmoży, zostanie ustalo­
ny po. Now ym Roku. Kursa prowadzić 
będzie z ramienia O. T. R. w Olkuszu, 
instruktor p. St. Mirek.
X ŚP. WALENTY KARPAŁA. W Smar­
dzewicach, gm. Cianowi-ce, zmairł w wie­
ku lał. 76 zasłużony gospodarz śp. .Wa­
lenty Karpala. Był to typ polskiego chło 
pa, człowiek wielkich zalet i s-eiroa, praw 
dziwy pracownik wiejski i sz-czeirze mi­
łujący stan chłopski. W. ciągu 18 lat był 
zastępcą wójta gm. Cian-o-wdce, a przez 
6 lał sani włodarzył tą gminą. Ś. p. Kar­
pala był członkiem komisji okr. -wybor­
czej do Sejmu rtstawodawcizego, należał 
do par-tji -narodowo - chłopskiej, praco- 
wał w' komitetach dl-а biednych, był go 
spodarzem straży pg-ntowej, członkiem 
zarządu kółka r-olni-czego i wdelu innych 
oir-g-aii-izacyj społecznych. Poginzeb odłbyl 
się wr dniu 19 bm przy liieizli-czonym tłu 
m-ie ludu z okolicy. Nad otiwar-tą mogi­
łą przemawiali ludzie ze s-feir inteligencji 
i włościanie. Pamięć nieboszczyka uczca 
ło tamtejsze kółko -rolnicze akaidem-ja.. 
Zasłużonemu prącpwnik-owi na niwie 
chłopskiej cześć!

z Sali sądowej.
16-LETNI BENJAMINEK KOMUNISTĄ.

W dniu 19 marca b. r. w związku z za- 
powiedzi-anem wystąpieniem komu®1' 
stów, wywiadowcy patrolując ulice 
sta Będzina, zauważyli świeżo- porozk' 
piane odezwy komunistyczne o ainityiP3’1 
stwowej treści. Rozprószywszy się 
wszystkie strony, w celu uchwW®1® 

| sprawcy, w kilka chwil później 
i trzymali na ulicy Modrzejewskiej 16'F 
I niego Benjamina Warszawskiego, jmesZ 
) kańca Bę-dz-ina (Kołłątaja 15) na go1’8- 
i c-yni uczynku. Wczoraj Sąd okręg101",-, 
i -skazał za to Warszawskiego na &ze-"t 
I miesięcy więzienia, redukując mu tę y 
i rę na zasadzie amnestjii cLo trzech. i°,K 
i sięcy. Benjaminek powędrował do "**  
I zi-enia odsiadywać karę.
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otriytnał ze względu tta wyśmienity gatunek 
jloty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoty- 

wcsei w Katowicach,.

Usflwanio nalotu rosyiskieijo
Z NAZW MIEJSCOWOŚCI.

Na podstawie rozporządzenia mini­
stra. spnaiw wewnętrznych zostały zmie­
nione nazwy następujących miejscowoś­
ci w powdecie i woj. Kielecki cm: 1) 
„Ziianiionskoje“ w gm. Dyminy na „Le- 
śaiówka“, 2) „Orjechowo“ w gm. Bo- 
dza-rtyn na „Golębiówka“, 3) „Aleksan- 
c|,rówfca“ w gm. Bodzentyn na „Dą­
brówka“, 4) „SiemidóibrKJwnoję” w gm. 
Bodzentyn aa „Górki", 5) „Nikolsk ie" w 
gm. Bodzentyn na ..Dolna", 6) „Worono- 
wo" w gm. Samson ów na ^Sosnówka", 7) 
^Pokrowskoje“ w gm. Zajączków na 
„Wrzosówka“, 8) „Krawc-zoiwskoje",, w 
gm. Zajączków na „Jeż-ynów“, 9) „Kra-s- 
naja Dolina“ w gm. Zajączków na „Za­
cisze“, 10) „Gryszyn Hutor“ w gm. Za­
jączków na „Bławatków“.

Ręka niemiecka
“na POMORZU. '

„Gazeta Bydigotsk-a“ zamieszcza infor­
macje o energicznej akcji kredytowej, 
rozwijanej przez Niemców7 na terenie wo 
jcwódiz-tw Pomorskiego i Poznańskiego. 
Najwyższą działalność rozwija w tym 
kierunku rzekomo holenderski bank 
..Hołl-andsche Buiten Landbank" w Ha­
dze ma czele którego stoją trzej Niemcy: 
Koenig, B-orgwan-dt i Malingrodt, Dru­
gim bankiem, udzielającym nisko opro­
centowanych kredytów jest „Danziger 
Kreditgenossen&chaft“ w Gdańsku. O- 
trzyimujący kredyty (dotychczas wyda­
no ich na sumę około 10 nr ii jonów dola­
rów!), muszą się zobowiązać, że będą 
się ubezpieczali w niemieckiem towa­
rzystwie „Yistula“ w Tczewie, że przy­
stąpią do organizacji „Laudb.und", i że 
zwalczać będą polskie organizacje i pol­
ską „propagandę“. Uderzający jest fakt, 
żc kredyty udziela się szczególnie tym 
niemieckim właścicielom ziemskim, któ­
rych majątki ijołożone są na strategi­
cznej linji Wisła —■ Notce,

' 100C m. kartofli białych Parną-
zji i 600 m„ marchwi pomarań­
czowej Loberychowskiej jest do 
sprzedania w m. Brzezie poczta 
Wodzisław Kielecki- Dostawa na 
tychmiast - do st Sędziszów kieł. 

0111-3

Duch zmarłego urzędnika 
zjawił $1; o godz. 12 w nosy w starostwa ióhsiem

W siedzibie starostwa Łódzkiego, sta- s Dyżurny nie myśl-ał więcej o tern no-
le dyżuruje w nocy policjant, który 
przesiaduje w pokoju dla dyżurnego, 
bądź też przechadza się po lokalu.

Była godzina 12 w nocy, gdy dyżurny 
posterunkowy Kuszez, znudziwszy sobie 
siedzenie w pokoju dla dyżurnych wy­
szedł na korytarz, po którego obu stro­
nach mieszczą się biura.

Nagle zauważył on jednego z wyż 
szych urzędników starostwa Zaliorań- 

I skieg-o, który szedł w kierunku policjan 
| ta woluem-i krokami i nagle, gdy zna- 
| lazł się w, odległości paru kroków — 
i znikł.
: Policjant mało znal Zahorańskiego,
f gdyż widział go. tylko dwukrotnie, lecz 
! sądził, że p, Z. miał nocną pracę i teraz 
• wszedł do jednego z gabinetów.
I Gdy jednak poster unik. Kuiszcz chciał 
’ otworzyć drzwi, przy których p. Zaho- 
j rabski znikł, -okazało się, że drzwi te 

zamknięte są na klucz,
1 Gg«MmwwrOTn 

dizwagier Króla polskiego
w komendzie garnizonu warszawskiego.

Komeaicla gaawzcHiu wcurszawskie- ( 
J ‘go miała we -wtorek osobliwego go- > 
| seta. W godzinach popoludaiowyc-li J 
i zjawił się tani 30-letoi mężczyzna. | 

dopytujący się o jednego z wyższych i 
oficerów, który istotnie d-o niedawna 
był pirzydzełoiny do komendy garni­
zonu.

Nie zdiradizając nic podcjnzaaiego, 
nieznany osobnik nagle zwrócił się 
do obecnych, oficerów z następują- 

j ceni przeimówienieiu:
| — Przybyłem tu, by oficjalnie pa-
’ nów zawiadomić, żc jutro nastąpi 
? zmiana rządu. Król polski wstępuje 
; na trotn. Jest to afaman ukraiński, o- 
I żeniony z córką księcia litewskiego 

a moją siostrą.
i Ja z dniem jitt-rizej-szynn obejmuję 

godność i funkcje marszałka polne­
go. Policja będzie jutiro spalona na 
proch. Srebro i brylanty poleją się 
udeami“. !

Gdy jeden ze słuchaczy te.go ciks- j 
poise zaśmiał się nagle, „marszałek | 
polny” ostro go zmomitował:

— Nie śmiać się! Jutro pan za to | 
pójdzie na sizubenicę. W ogóle kt-oby | 
-słowo rzeki przeciw królowi, będzie j 
natycliinniast powieszony. A jeżeli 
kio chce zyskać łaskę monarszą, 
niech się listownie zwróci do marsza! 
ka polnego do hotelu „Polonja“...

j c-nem spotkaniu i nadal pełnił swój dy- 
; żur, gdy nagłe o godz. 8.50 zadzwonił te- 
s lefoiii i post. Kuśizcz odebrał teilefonogram 
’ że w iiłSEy o godz. 12-ej urzędnik Zah-o- 
ś Tański zmarf daleko poza Łodzią, o czem 
s żona zawiadomiła starostę i odnośnego 
■ referenta.
“ Dopiero. wówczas policjant zdał sobie 
« sprawę z tego-, że Zahorańskiego w rze- 
j czywistości w biurze nie było, a tylko 
i widział on zjawę. Posteru-nikowy tłuma­

czy! sobie nocne zjawisko w ten sposób, 
że urzędnik, umierając zawiadamiał o 
tern w minucie śmierci urząd, w którym 
pracował.

Rano, policjant złożył na piśmie od­
powiedni meldunek z drobiazgowem o- 
kreśleniem zmarłego Zah-orański-ego-, któ 
rego mało znal poprzednio.

Całe to zdarzenie wywołało na urzę­
dnikach starostwa wielkie wrażenie

Po tein oświadczeniu, wypowie- 
dzianem tonem poważnym i ener­
gicznym, niezmaj-oimy wybiegł, 
wsiadł do taksówki i odjechał — 
nim obecni zdołali zdać sobie sprawę 
z nadmiaru nieeip-odaiainych wrażeń.

CHORYCH POCIESZAĆ.
— Panie doktorze, czy ta operacja ma ja­

kiś sens?
— Nie, stan chorego jest beznadziejny.
— Poco w takim razie operować go?
—- Nie trzeba choremu odbierać nadziei. 

Zresztą ta operacją .uietylko doda mu otu­
chy, lecz i rezerwie go jeszcze

OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proazki naazago wY 
robu, należy przy kupnie ąkęenta 
wae i wyraźnie żądać oryg.nal- 
nyeh proszków z „KOGUTKIEM 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnern do 

naszego opakowania.

•MMMMM»»»»»» 
jmrew 
Napisz imię, nazwis­
ko, miesiąc urodze­
nia. otrzymasz dar- 
mo broszurę, okre­
ślenie charakteru, 
zdolności, przezna­
czenia. Poznasz km? 
jesteś, kim być mo- 
żess. Adresuj: War­
szawa, Redakcja
„Wiedza Tajemna“, skrzynka po. 
celowa 571, Zaleczyć znaczek po­

cztowy na przesyłkę. 6123-2
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Newe pokłady węgla
W KOPALNI „BRZESZCZE“.

K-opalnia węgla gwarectwa „Brzesz­
cze“ w Małopoiisce Zachodniej, stanowią 
ca własność państwa, wydobywa obecnie 
pól miljona toin węgla rocznie.

Kierownictwo kopalni przewidywało 
mo-żliwo-ść wyczerpania pokładów wę­
glowych w okresie 5 do 6 łat.

Przed kilku laty podjęte zostały dal­
sze b-adamia terenu i wiercenia, prowa- 
diz-ome przez Akademję Górniczą w Kra­
ków e. Poszukiwania zostały uwieńczo­
ne. niespodziewanym wynikiem. Na głę­
bokości 900 m. natrafiono na olbrzymie 
pokłady węgla górnośląskiego. Wobec 
powyżs-zego kopalnia Brzeszcze będzie 
znacznie rozszerzona, tak aby jej pro­
dukcja roczna wzrosła d-o 1.200.000 tan 
r-oęzaie,

Ponure tragedie
WSKUTEK NIESNASEK RODZIN-

NYCH.
W Jabłonowie obok Stamiisłat^owa 

mieszka 28-lelni-a gospodyni M. Chy­
bili. DoprowadzcMia clo rozpaczy 
wskutek ciągłych n-iesinaisek' rodiziiu- 
nyeli popełniła strtiiśzne samobój­
stwo. Wziąwszy na ręce półforairocz- 
ną córeczkę Annę wskoczyła ra-zem 
z nią do głęlio-kiej studni, gcłzie o- 
byclwie niayi-hmia-st utonęły. Policja 
prowadzi tej sprawie en-eir-giiczne 
dochodzeń im U ypadek ten wywołał 
ogromne poruszenie i żal w okolicy.

AV Wpdnikach powiatu Stainiisła- 
w-owske-^-o popełnił 20-letnj .wieśniak 
Wasyl Skatyrytko straszne morder­
stwo na osobie brata. Gdy w nocy 
brał starszy Jurko zasnął uderzył go 
Waeyl siekierą w głowę. Skutkiem 
teg-o czaszka pękła u niózg wypłynął 
na wi-ęrzcli. Morderca zbiegł i dotąd 
nie zdołano go ująć. Powodem h-ra-to- 
bójstwa były zatargi między obu 
braćmi na ile mająikoweim.

WALTER A. PROST Przedruk wzbroniony.

TajemuiGZi klejnoiy.
Przekład autoryz. Marji Bogdani.

58) ' ——
.W ten sposób zszedł czas do ósmej. O dziesiątej 

powietrze było tak duszne i przesycone wilgocią, że 
z trudem tylko można było oddychać. Nawet CLave- 
nim.g stracił zwykłą tężyznę, a ciało jego stało się bez­
władne jak zwój liny kotwicowej. O jedenastej at­
mosfera przypominała jakąś płynną rn-asę, podróżni 
leżeli na hamakach jak bezwładne tłom-oki, wszyscy 
Poruszali się co chwiła niespokojnie, a potem oip-ada-Li 
bezsilnie ną swe legowiska.

O jedep-astej zerwał śię pierwszy. leki podmuch 
'Wiatru. Cłayeriflig skinął głową, ponieważ spodziewał 
się te-g-o. On jeden wśród pasażerów zrozumiał, co 
oznaczał ów powiew, który p-rzepełzł poprzez nieru­
chomo leżące płaszczyzny wód. On jeden był -obznaj- 
iniouy z morzem, bowiem w ostatnim roku studjów 
wlbył służbę j-aiko zwykły marynarz na trójmaszt-o-w- 
c'i, żeglującym po wodach podzwrotnikowych. Wstał 
Po-woli z leżaka, podszedł cło o-f-iceira rachunkowego i 
rzeki.

—- Barometr spada w dół jak ołów, prawda? Jest 
Już poniżej 29-ciu?

— Tak, panie. Ale jeszcze nic nie mówimy pasaże­
rom.

~~ Oczywiście: Za godzinę z.najclziemy się w sa- 
™ym śr-odku, CO?

— Tak, w samym środku. Czy pan był?...
. Incljach Zachodnich — o-drzekl Clavering,
Wrócił się na pięcie i odszedł.

Uczuwał głębokie wzruszenie—ni-e n a myśl o nie- 
^/'Pkczeństwie, które groziło bezpośrednio parowc-o- 

h " ale z radości, że Helena nie znajduje się ua po- •

kładzie Colletty. Nagle zapadła ei-einu-ość atramento­
wej barwy, a chmury przc-sloniły slaby blask ostatnich 
gwiazd. Usiadł znów na leżaku. Ostatecznie wszystko 
jedno, gdzie spędzi te godziny, tu czy gdzieindziej; tu 
nawet pod sklepieniem ciągle jeszcze spokojnego nie­
ba lepiej wyczuwał obecność i duchowy związek z 
Heleną. Dziękował Bogu z.a to, że ona siedzi teraz spo­
kojnie w sw-o-jem mieszkaniu w małym hotelu na 
Washington Square — dziękował z głębi duszy. Nagle 
czyjaś ręka dotknęła jego ramienia. Odwrócił się i 
ujrzał jej bladą, strwożoną twarzyczkę.

— Jim, — szepnęła niespokojnie — szukam cię 
wszędzie. Pani Trent... Zaipomniał o bliskiej burzy, 

-zapomniał o zadaniu jakie mieli spełnić.
— Pani Trent... — zaczął. Nagle uświadomił sobie 

wszystko. — Nie myślalem wcale o niej, — rzeki — 
nie z-na-lazłeni waszych nazwisk na Liście podróżnych.

— To dlatego, że jej się wyd-aje, iż ktoś ją śledzi; 
wymogła na mnie, aby nie podawać naszych prawdzi­
wych nazwisk. Pokłóciła się a mężem o jakąś drobno­
stkę oczy wiście, ale ona jest taka wrażliwa! Przed 
wyjściem zamąż była aktorką, a on, choć kocha ją
ba.rdzo — traci równowagę, ilekroć się czemś zirytu­
je. Ona często doprowadza go do pasji, a potem sama 
wpada w rozpacz. Teraz też tak było. Posprzeczali 
■się strasznie. Ona nie miała racji i czuła to, krzyknę­
ła jednak, że woli rozejść się z nim, a on odparł, że 
może robić, co jej się p-od-o-ba. Widzisz, oni się bardzo 
kochają obo-jc i na myśl, że po-wiedzieli sobie coś po­
dobnego, mają wrażenie, iż ziemia usunęła się im 
z pod nóg.

— Ale jak ty..
— Ja byłam u niej zeszłego wieczoru i do mnie 

zwróciła się o pomoc. Odchodziła od przytomności na 
myśl o tern, co powiedziała, a zapomniała całkowicie 
o jego odpowiedzi! Chciala popr-ostu uciec dokądkol­
wiek — jechać gdzieś, gdzieby jej nikt nie znalazł 
i nikt nie znał. On tymczasem przyszedł do mnie i za­
stał ją w mojem mieszkaniu. Myślalam, że pogodzą 
się, ale jakieś wyrażenie, użyte przez nią przypadko­

wo, wywołało burzę namowo. Tym razem Trent wy­
szedł zapowiadając, że nie chce jej widzieć, ani sły­
szeć o niej. Zaczęła płakać straszliwie, ale om w od­
powiedzi rzucił w twarz pogróżkę, któraby zu.-i; ; ży­
ła każdą kobietę.

— Ale przecież można ich nakłonić..
— Nie, nie potem, co jej powiedział!
— Dlaczego?
— Dlateg-o, że się ban-dzo kochają. Wielka miłość 

bywa n i e w yro-z urn- i a 1 a.
Potrząsnęła główką z taką minią, jakby znała się 

na tern doskonale.
Ludzie postępują w ten sposób, jeżeli się bardzr 

kochają — powtórzyła.
— ...jeżeli bardzo...:
— Tak. Najmniejszy drobiazg rani ich wtedy głę­

boko. Pamiętasz przecież Jim, jak to było z nami?
Odsunął się od niej trochę, ponieważ wiązała go 

o-biet.nica, że nie weźmie jej w ramiona, póki nie skoń­
czą misji, której się podjęli.

— Nie mów tak — szepnął — nie mów tak, proszę! 
My już nigdy nie posprzeczamy -się w ten sposób, naj­
droższa moja, my nigdy...

Pieriesza błyskawica rozdarła niebo, a po niej roz­
legł się tak ogłuszający trzask piorunu, że świat rz-ekl- 
byś pękł na dwoje. Za chwilę horyzont ponownie 
zajaśniał upiornem światłem, a ziemia zatrzęsła się -od 
huku. Claveriing pochwycił Helenę w ramiona, bo 
w tej chwili wicher uderzył o okręt z całą mocą...

— Będziemy mieli ciężką noc — r-zekl, gdy huk 
burzy uciszył się nieco. — A teraz musimy zejść na 
dół, bo tu nadchodzą oficerowie.

Nagle poczuł na ramieniu silny uścisk jej ręki.
— Jim! — krzyknęła poprze^ wycie wiatru, który 

zerwał się znowu.
— Nie lękaj się, statek skręci i ujdzie przed bu­

rzą.
(D. e. a.)
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1 Od wtorku 23 do 28-go października

j „Dżentelmen w Paryżu”
J

N 
U

„Grzeszki Markiza”
Dramat erotyczny w 10 akt, — W roli głów. ADOLPH MENJOU

Nad program: K O M E D J A w 2 aktach.

IZarzaO Stowarzyszenia Techilfeów w Sosnowcu 
prosi swych członków o przybycie w czwartek t. j. dnia 25 
b m. o godz. 20-ej nt

Ogólne Zwyczajne Zgromadzenie
POKZĄDEKOBRAD:

1) Odczyt p. inż. KUROPATWINSKIEGO na temat:
„SIŁY ELEKTRYCZNE, a BUDOWA ATOMOW“

2) Wolne wnioski
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

LOSY

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu Zawierciańskiego w Zawierciu OOCASZA KONKURS na posailftiBomocnika ksiąyowąji-liorespojfluBtł 

Od kandydatów wymagane są: 1. Kilkuletnia praktyka w ban­
kowości, 2, Umiejętność szybkiego pisania na maszynie. 3. Nieprze- 
kroczony wiek 40 lat, 4. Referencje wiarogodnych osób

Termin składania ofert a zaznaczoną wysokością żądanego wy­
nagrodzenia oras odpisami świadectw do dnia 5 listopada 1928 r.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 612 1

ЦТ

FR. FOCHTMANA 
w Dąbrowie Gór. na Hellenie dom 

własny tei. 1-89
Wykonywa; Pomniki, Figury, Grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta­
blice marmurowe, blaty umywalnio*  

we i kontuarowe
Dział betonowy: Kury kanalizacyjne, 
kręgi studzienne, stopnie mozajkow», 
płyty trotuarowe, posadzki i słupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wcho 
dzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne.

Ceny przystępne a nawet i ratami.

j.uuiiMiiima
ul. Marsa. Piłsudskiego, Tel. 2352 i 1333

Pierwsza Śląska fabryka 

cblodniG samoGiiodowyuh 
i szy Iliów emaliowych 
Chłodnice nowe i reparacje wszelkich 
systemów, tanki, mostki, błotniki it.d. 

Szyldy emaljowe; różnobarwne, w 
pierwszorzędnej wykonaniu, druki 

blaszane i t. d. 6162-2 

©o©@oo©o©oo© 

MIÓD
czysto pszczelny pod gwarancją, 
lipcowy, deserowy i dla celów lecz­
niczych z własnych pasiek w bla- 
szankach 5 kg. 16.80 zł. , 10 kg. 32 zł, 
20 kg. 61 zł., wraz z blaszanką i o= 
płatą pocztową wysyła za pobra­
niem poczt. Ńajstąrsza katolicka

FIRMA „PATOKA“
Kupczyńce, poczta Denysów.

i lietonowvNakład Bzeźbiarsko-KamiemaFW

Majstra piecowego 
doświadczonego POSZUKUJE 

cementownia z piecami rotacyjne­
mu. Oferty pod Majster do Admi­

nistracji Kurjera. 6391-3

©©@©0^0000»

do I. klasy •
już są do nabycia w najszczę­
śliwszej Kolekturze Polski Za­

chodniej

W. KAFTAL i S-ka 
dawniej Kolektura Górno­
śląskiego Banku Górniczo- 

Hutniczego
Katowice, ul. św. Jana Nr- 16 
/Królewska Huta ul. Wolności Nr. 26 

Ши Щ|гн: llstjtll 75C.000 
pozatem wygrane po zł. 400.000, 
350.000; 150.000, 100.000, 80.0C0. 
75000,60.009, 50.000, 40.000, 35.000 
25000, 15.090, 10.000 i wiele in­
nych wygranych na ogólną sumę

ZŁOTYCH 26 761 000
W naszej szczęśl-wej kolekturze 
NIKT PRZEGRAĆ NIE MOZĘ! 
CO DRUGI LOS WYGRYWA!

Cena losów:
1/1 losu zł. 40, 1/2 losu zł. 30 

1/4 losu zł. 10.
Sa u nas również do nabyeia 
LOSY 1 LOTERJI FANTOWEJ 
ZWIĄZKU Powstańców Śląskich 

Ogólna suma wwth il. U.M. 
Cena losu zł. 2. Połówek niema 
Ciągnienie tej Loterji odbędzie 

się dnia 30 października b.r.
Listowne zamówienia załatwia 

się odwrotną pocztą.
W tein .iiiejścu wyciąć i prze­

stać nam w iiścić_______

KARTA ZAMÓWIEŃ.

Do kolektury W. Kaftal i S-ka 
Katowice ul św. Jana Nr. 16

Królewska Huta ul. Wolności 26 
Niniejszem zamawiam:

losów ćwiartek po zł. 10 
losów połówek po zł. 20 
losów całych po zł. 40

Należytość złotych . . uiszczę 
до otrzymaniu losów blankietem 
nadawczym P. K. O. Nr. 304 761 
przez firmę załączonym, 5926 

Imię i nazwisko .........

Dokładny adres . . ......

Katowi«, św. Stanisława 3. Tui. B
(Róg ul. Marszalka Piłsudskiego) 

POLECA:

Świeże łososie 'j Al. li. Z,51
Żywe szczupaki

. karpie

. liny
Siieit ryfiy morskia (Kabliap) O

;^миийаик^кййЕ^

| Drohne ogłoszenia. |

g 1Posady i prace.

potrzebna zdolna ekspedientka do 
* wędliniarni. Sosnowiec, Warsza­
wska 14, Koss.6124 3

Potrzebny pracownik fryzjerski. Sos­
nowiec l.-go Maja 32 Kopik. 

6145-2
potrzebny szofer. Sosnowiec, 1-go
* Maja 2.1J1 portiera. _ 6143-2_ 
Potrzebna sklepowa. Oferty pod
* „Sklepowa“ zgłaszać do Admini­
stracji „Kurjera Zachodniego“.

_________ __ _ 6155 4 
Agenci do sprzedaży maszyn Under- 

■**  wood poszukiwani. Oferty do a- 
dministracji pod „Prezencja“. 6157

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopó» 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki 

b A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

a»« «■» a» ew <m» ea»y

Katar płuc i oskrzeli, 
gruźlicę i inne choroby dróg odde­
chowych, objawiające się kaszlem, 
brakiem apetytu, osłabieniem, wy­
chudnięciem, kłuciem w boku i mię­
dzy łopatkami, krwiopiuciem, bóla­
mi pod mostkiem — leczą wielo­
krotnie wypróbowane ZIOŁA 
P ULMOSAN AJ Wysyła Apte­
ka w Szczakowej za pobraniem zł, 3

SALA TOW. „LUTNIA“ 
ul. Warszawska 22, tel. 4-92.

KONCESJONOWANA 

Szkoła tańców 

hut loiiissu 
przyjmie jeszcze dwie —.trzy pary 

do równoległego kółka 
Lekcja dziś o godzinie 8-ej. 6158

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 25 paź- 

dsiernika. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 50 majstrów 
hutniczych wraz z pomocnikami i bań- 
karzami do huty szklanej na wyjazd 
10, majstrów hutniczych na butelki w 
miejscu 6, bartkarzy na butelki 6, 6- 
brabiaczy butelek 3, murarzy wykwa­
lifikowanych 1-szej kategorji 29, cieśli 
budowlanych 4, lasowacz wapna 1, 
kobiety szpularki .?, pomocnik walęo- 
wnika I, kotlarz 1, robotników uo 
robót ziemnych 4, fornali samotnych 
2, służby domowej kobiet 7.

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 38 wolnych miejsc. PUPĘ 
s li i e r o wał do pracy 59 osóa.

I 

u®

Oilard w dobrym stanie do sprze- 
K-» dania uh Miraszewsiiich 13 Za­
gonu piwiarnia. 6107-3 .
“Znane ze swaj” dobroci '~mssło"po^ 

morskie już jest do nabycia u E 
Zieleńca w „Rozwoju“ Modrzeiowsisa 
30  6133

Kupno i sprzedaż.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł» 50 sjr» 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł.

Cena egzemplarza 20 groszy.

Jest okazja nabycia tanio materjaiu 
naubranle z-powodu wysprzedażs 

zupełnej po cenach niżej kosztu u 
krawca L. Jelenia w Sosnowcu Pif. 
sudskiego 14, Tamże potraebny cze­
ladnik krawiecki daiannik. 6O35.7 
Austro Fiat dwutouowy^óoTH^na 

chodzie, kompletnie dobry sprze­
dam. Cena przystępna. Wiadomość; 
Będzin Gzichowska 42 telefon 213 
_ ___________________________  607-2 
Oaszynę do szycia bębenkową nffl 

ło używaną i krawiecką bęben­
kową tanio sprzedam. Proszę się 
przekonać, Sosnowiec, Sielocka 27, 
m, 5._____________________6154 ’

I Lokale,
ku

Mieszkania jednopokojowego lub 
A’'* pokoju umeblowanego posżuku- 

■ ję Wielka 20 Piecha. 6140-2
'źFamie-nię 8 pokoje, kuebnia, wygo- 

dy centrum miasta, w Katowi­
cach, na 4 jub 5 pokoi, kuchnia; wy­
gody w Sosnowcu. Lenartowioz, Sos­
nowiec Piłsudskiego 12 Telefon 92 

6150

Sklep w centrum oosnowca, okazyj­
nie do odstąpienia. Wiad.: Zmu­

da,^ Warszawska 1U. - 6164
Mieszkanie do wyaajęeia pokój z 

kuchnią, ńiilowice, Satanowska
23, telef. 2-87 Gliński. . 6163-3

| Nauka i wychowanie, jj

Stenografji wyucza listownie, na]- 
szybciej, najdoskonalej Instytut 

Stenograficzny: Warszawa, Krucza 26 
(Zaawansowanym wydawnictwa) 

5648-10

| Zgubione dokumenty, j

f Tnieważniam książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Kowel, Jan 

Knapiński. . 6097i
Jan Banbuła, zgublł“Is(ążeczkę*woj-  

skową wydąną przez PKU. Mie- 
cnów, Świadectwo Przemysłowo-Han­
dlowe na 1928 rok, wydał Urząd 
Skarbowy Sosnowiec. 6106-3
Vofja Jakubowska zgubiła dowód o- 

sobisty wydany przez Starostwo 
będzińskie. 6113-3

i Wyba PajDus zgubił kartę powołania 
j rok 1905, wydaną przez komisję 

j czsę wojscową wyaaną przez rnu. 
miechów. Niniejszą unieważnia się.

ś 6131-3

w Pińczowie. 6117-3
Józef Krzysztof bzpik zgubił książe- 
J czkę wojskową wydaną prze» РКП-

ii

| jo sprzedania bora w aooryhi sta- 
nie, Sosnowiec, 1-go Maja 21 u 

porijera. 6147-3
RJakrycla stołowe na wesela i~~"zą- 

bawy wypożyczam. Sosnowiec, 
„Rozwój“ Modrzejewska. Z poważa­
niem P. Kolton. 6159-3
I ampki na groby. P. KoltonTsośnoI 

wiec, Moarzejowska hale „Roa- 
woju“. 6160-3

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Piorwszs -strona) za wiersz mm l-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr.

W tekście...................................... ......... , , ... 45 ,
W tekście, w kronice . . . , , , , , . „ 60 „

Za tekstem....................................................................... . 5 , 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50/ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od pocza.tku. Najmniej 1 zł.

■

K,uśinsii Hieronim Hronlsraw z 2i- 
wiercia zgubił książeczkę .woj­

skową wydaną przez PKU. Będzin.
6155-3 

Zgubiono 2 weksle po x'oÓ złotych 
wystawione przez Teyfila Kasp­

rowicza, bezterminowe, które UD*e' 
ważniani. Teofil Kasperowicz y_. 
Janina Sokół zgubiła wyciąg z 

ludności wydany przez gminę Strze­
mieszyce: ________________6143..
Jgnacy Kucharski zgubił książkę woj 

skową wydaną & p. saperów Kra­
nów. 6145U_

Nowicki jau zguotr księżnę wojsko­
wą wydaną przez p. K. U. Sos­

nowiec-

Iózef Koss zgubił pozwolenie 
broń długą i krótką jak równie« 

kartę łowiecką__________ blSH’

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójpie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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